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75] Wycieczka hr. Bismarcka do Ems jest, jak to już 
rczoraj przewidywaliśmy, głównym przedmiotem zajęcia

61 Izisiejszych dzienników, a jak wielkie przypisują jćj w 
fiołach finansowych znaczenie, najlepićj dowodzi zupełne 

głąbienie ruchu spekulacyjnego na giełdzie berlińskićj. 
otóż Beri. Börsen Ztg usiłuje ukoić nieco przed­

wczesne obawy słowy następującemu „Podróż hr. Bis- 
aarcka w orszaku króla do Ems wzbudzi zapewne w

• ■piach politycznych zagranicą niejakie zdumienie, dzien- 
v m ikom zaś paryskim nastręczy może pożądanego powodu 
lew, o oświadczeń, iż ojczyźnie ich zagraża nowe niebezpie- 

zeństwo. Jakkolwiek przecież przypuścić należy, że 
«nią; omiędzy carem i jego ministrem z jednój, a królem 
itór Wilhelmem i hr. Bismarckiem z drugiój strony nie bę- 
r°d’ą wykluczone rozprawy nad przedmiotami z dziedziny
i__ ’ olitycznój, to jednakże ostrożność, ograniczająca dotąd
£(, rzyjazne stósunki pomiędzy Niemcami a Rosyą w 
-—¡¡rankach ogólnój życzliwości, zdała od wszelkich zobo- 
iihe rięzującyci układów, i tą rażą zapewne pozostanie nor- 
’e n Skuteczną rękojmią utrzymania pokoju w Europie 
itec( 3st powszechne, mianowicie i przez obce gabinety po­
dzielane przekonanie, że zaczepka ze strony Erancyi 

—a, lusiałaby natychmiast wywołać odporne przymierze 
łi(/ ’ółnocnego Związku z Rosyą, gdy tymczasem zawarcie 
!tyC2 ódobnego aliansu w czasie pokoju ^ie tylko byłoby 
jątk; rowokacyą zamiast gwarancji bezpieczeństwa, ale co 
od dęcój naraziłoby Niemcy na przykrą w działaniu za- 
naałor®’ c’^ce zobowiązanie i wstrętny pozór, jakoby z 
3701 bawy szukała związku z mocarstwem, któro się odzna- 
—p za nieprzyjaznóm i bezwzględnóm postępowaniem wzglę­

dem Niemców, zamieszkujących lub czasowo przebywa­
jących w jego dzierżawach.“

ra, VViadomości dochodzące nas z Włoch nie przestają 
lest onosić o pojawiających się tu i owdzie, lubo co do li- 
OSO'^ nie groźnych, oddziałach powstańczych. Gar- 

;ka, która wedle doniesienia telegraficznego dnia 29 
2u‘i. b. była w pochodzie z Lugano do Caviano, składała 
725 ę tylko z 50 ludzi, a dowodził nią niejaki Józef Na- 
¡kliai!- Z proporcem, noszącym napis „Bóg i lud,“ wkro- 
ma !y^ powstańcy do Caviano i zabrali z komory celnej 

jzmaite przybory wojskowe. Za pojawieniem się wsza- 
nja Je znaczniejszego oddziału straży granicznej i karabi- 
g j.ierów cofnęli się ku Colico, a doścignięci przez woj- 
beijto poszli w rozsypkę. Ponieważ ludność nadgraniczna 
LU(jj ichowuje się całkiem biernie, przeto rząd nie obawia 
szk ? ,z bój strony żadnego niebezpieczeństwa, ile że we- 

lug telegramu z Bernu i szwajcarski rząd związkowy 
energią stara się zapobiedz tworzeniu się oddziałów 
jwstańczych na terytoryum szwajcarskióm.

“. Donosiliśmy już, że powody, które skłoniły księcia 
5e~* ildanhę do narzucenia się przemocą na prezesa mini- 
’• berstwa portugalskiego, są dla niewtajemniczonych za-
___idką, a skutkiem tego przedmiotem rozmaitych domy-
FV<?w. Pomiędzy innemi przypisywano marszałkowi za- 
fi piar urzeczywistnienia unii iberyjskiej. Jeżeli można 

dać wiarę depeszom, wymienionym pomiędzy 
liiszpańskićm w Lizbonie, a nowym gabi-
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netem portugalskim, wzmiankowane podejrzenie należa­
łoby uważać za całkiem bezpodstawne. W piśmie bo­
wiem z dnia 24 maja oświadcza poseł hiszpański stano­
wczo, że rząd madrycki szanuje i będzie szanował nie­
zawisłość narodu portugalskiego. Pokątne intrygi nie 
powinny więc budzić w tćj mierze draźliwości patryo- 
t ¡w portugalskich. W końcu zapewnia poseł ponownie, 
że rejent kieruje się w postępowaniu swćm w obec Por­
tugalii najwyższym szacunkiem dla jćj niezawisłości i 
pragnieniem, aby na tćj podstawie wykwitła jak naj­
ściślejsza jednomyślność w sprawach obydwom państwom 
wspólnych.

nada, żeZ Wiednia tyiie tyiiro zapisać nam wypada, ze we­
dług Czasu pogłoski o zamianowania hr. Ludwika Wo- 
dzickiego ministrem dla Galicji, a p. Grocholskiego 
namiestnikiem do tćj chwili nie mają jeszcze pod­
stawy.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył rektora Blauel w Osterodc nad lasem ber- 

cyóskim potwi rdzić jako dyrektora utworonfej tamżo szkoły rcal- 
nćj pierwszego rzędu.
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Chleb bez soli.
Powieść

z czasów rozbioru Rzeczypospolitej Polskiej
przez

Jana Zacharjasiewicza.

ląg dalszy. Zobacz numer 53, 54, 55, 56, 65, 68, 69, 71,
76, 79, 82, -85, 87, 88, 90, 92, 94, 96, 100, 102, 105, 108, 

113, 115, 116, 117, 118, 119, 123, 124, 125 i 126.)
XL.

Kilka tygodni minęło od tego czasu. Śnieżne chmury
zpostarły się na smutnćm niebie polskióm, zwiastując 
ieszkaócom nadchodzącą zimę. A miała to być stnu- 
a. posępna zimal Przepowiadały ją wichry północne 

Nawet krukiiebo przy zachodzie jak krew czerwonel 
¡vrony odleciały gdzieś za góry!

Mieszkańcy tak zwanój podówczas zakordonowój 
njo teki widzieli tę smutną zbliżającą się zimę i przygo- 
dziel wywabi si§ snu zimowego, podczas którego przy 
(.375 aku komunikacji aż do wiosny odcięci byli od serca 
LJ ¡eczypospolitćj, które gdzieś tam jeszcze biło życiem tfl gorywającóml...

Kordon bowiem austryacki nie przeciął bynajmniśj
;n żywotnych, które łączyły z sobą cały naród ód 
trów aż do Bałtyku! Stojący na kordonie żołnierze 
szarych płaszczach, z torbami cielęcemi przewieszo­
no przez jedno ramie, w czarnych, poza kolana sięga- 
:ych kamaszach z harbajtlem na plecach a w trójgra- 
tstych kapeluszach na głowie, nie stanowili bynajmnićj 
anicy podzielonego państwa, które dziewięć wieków 
ło wspólnćm życiem. Miliony niewidzialnych nici i pa­
na przesuwały się przez ten kordon wystawiony i łą- 
yły się poza nim z główną, serdeczną arteryą narodu, 
ci tych i pasew nie rozcięły ani traktaty sąsiednich 

^**»1 acarst.w, ani sejmów niedołężne uchwały, ani manife- 
7 królewskie. Żołnierz obcy, czy to w zielonym, czy 

No 1 białym, czy w granatowym mundurze stojący na zie- 
acb polskich, był podobny do drobnego pyłku, który 
’adłszy do wody, bynajmnićj jćj barwy ani przezro- 

ax p JStości nie zmienia 1 Pływa on oddzielnie od obcego 
7A9,elu żywioł«, bo w nim się nigdy nie rozpłynie, bo go 

wioł ten w siebie nie przyjmie!
To tćż i ziemie polskie, zwane zakordonowe, nie 

«aieniły bynajmnićj swojćj fizyonomii. Osobliwie część 
^opolski i Czerwona Ruś nie zmieniły pod zaborem

sali.

703)
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Saión, 31 maja.
Eoncesye. — W sprawio ruskiój. — Za miesiąc wybory. — Który 

Wodzicki ma być ministrem dla Galicyi? — Z uniwersytetu.

i. (7) Do tego, co o rezultacie rokowań hr. Poto­
ckiego z zastępcami Galicyi przez niego powołanymi 
Wam doniosłem, nie wiele mam dodać. Doniesienia 
dzisiejszćj Gazety Narodowćj, która z „dobrego 
źródła,“ jak powiada, ^trzymała telegraficzną wiado­
mość o rezultacie rokowań, są zgodne z tćm, co pisa 
łem. Ustępstwa rządu na rzecz Galicyi są następujące: 
Władza wykonawcza i prawodawcza w sprawach 
szkólnych; kwota na wydatki kraj o we normo­
wana podług wysokości podatków bezpośrednich; prawo­
dawstwo w sprawach budowniczych i wodnych; 
namiestnik nie może być odpowiedzialny sejmowi, ale 
będzie miał szefów, którzy w sprawach swoich Wydzia­
łów będą odpowiedzialni sejmowi, mają kontra- 
sygnpwać i rozporządzenia ich będą obowiązujące dla. 
namiestnika(?). Otóż rokowania miały ten rezultat, że 
hr. Potocki, porozumiawszy się z kolegami swymi, za­
wiadomił notablów naszych, że rząd te żądania Galicyi, 
które w drodze administracyjnćj zaspokojone być mogą, 
zaraz uwzględni, a te, których uwzględnienie od rady 
państwa jest zawisłem, jako wnioski rządowe temu ciału 
prawodawczemu przedłoży. Które z żądań w rezolucyi 
postawionych ministerstwo uwzględnić, przyrzekło, już 
wiadomo. Ponieważ są widoki po temu, że stronnictwo 
niemieckie Rechbauera będzie miało przeważny głos w 
przyszłćj radzie państwa, więc jest nadzieja, że ta rada 
państwa pójdzie dalej niż rząd, i że Galicya uzyska od­
rębne stanowisko w myśl znanego, a nawet, jak wia-

au3tryackim żadnćj z cech polskich. Jeżeli gdzie ujrza­
no żołnierza w białym mundurze a czarnych kamaszach, 
to uważano go za przybyłego cudzoziemca, któremu go­
ścinność się należy. Żołnierz ten nie przyszedł jako zdo­
bywca po stosach trupów i popiołach spalonych miast, 
ale przyszedł jakoś cicho i niewidomie, przyszedł gdy 
wszyscy spali i jego przyjściu bynajmnićj się nie sprze 
ciwiali... A gdy spostrzegli, że się zaczął jak w domu 
własnym rozgaszczać, ustąpili mu kąta, czekając co da- 
lćj z tego będzie!...

Takie mnićj więcćj było pierwsze wrażenie okupa- 
eyi kraju przez Austryą.

Możnaby to wziąść za apatyą, za bezwładność roz- 
przęgającego się państwa.

Byłoby to zdanie mylne. Gdy się jakie państwo 
lub społeczeństwo rozprzęga i upada, tam właśnie od­
bywa się ten upadek z wszelkiemi akcesoryami łomotu 
i trzasku. Pękające tysiącletnie tramy i wiązania kale­
czą i zabijają, roznosząc śmierć i grozę w koło siebie. 
Każdy upadek państwa liczył wiele, bardzo wiele ofiar...

Tu stÓ3unkowo do wielkićj katastrofy nie było ża­
dnych głośniejszych ofiar. Pojedyńcze usiłowania konfe­
deratów na tych ziemiach nie dorastają bynajmnićj tćj 
dziejowćj katastrofie. U pojedynczych mieszkańców nie 
znalazły także wojska cesarskie zbyt wielkiego, głośnego 
oporu. Zabór całćj ziemi polskićj, wynoszący tysiąc 
dwieście ośmdziesiąt mil kwadratowych, odbył się cicho 
i spokojnie...

Czyż na tym tysiącu mil przestrzeni nie było ludzi, 
którzyby jęknęli głośnićj, poczuwszy ten cios śmier­
telny?...

Tak nie było. Ludzie czuli ten cios," ale na razie, 
jak tonący brzytwy, chwytali się także środka ratunku, 
jaki im podówczas podawano. A środek ten na uspo­
kojenie podawano im z dwóch stron.

Po jednćj stronie byli ludzie a nawet patryoci, któ­
rzy szczycili się tak zwanym rozumem stanu i doradzali 
krajowi „wielką politykę“, polegającą na sztucznych 
kombinacyach dyplomatycznych. Byli tego zdania, że 
Rzeczypospolitćj nic stać się nie może, byleby tylko 
zręcznie prowadzić najwyższy ster nawy. Wierzyli, że 
Rzeczpospolita jak zalotna kobieta potrafi osidłać wszy­
stkich trzech sąsiadów, że jeden o drugim nic wiedzieć 
nie będzie. Dopiero na oznaczonćm przez nią miejscu 
mieli się niespodzianie spotkać z sobą trzy rywale i wza­
jem się poczubić.

To tćż byli tacy, którzy umizgali się do Moskwy, 
inni autyszambrowali u króla pruskiego, a reszta wi­
działa w Austryi. urodzonego swego patrona, i do niego 
modliła się szczerze i gorąco. _ Do tego były widoki 
różnych wojen na wschodzie i północy, a te miały osta­
tecznie odwrócić wymierzone na Polskę ciosy.

domo, aastępnie przez samego wnioskodawcę rozszerzo­
nego pfojektu Rechbauerowskiego.

Rokowania p. Potockiego z p. Ławrowskim wzięto 
za złe bardzo w Wiedniu w kołach, zresztą dzisiejszemu 
prezydentowi ministrów przychylnych. Tak inspirowana 
zwykle_ stara Presse woła: „A cóż to znaczy, że p. 
Potocki konferuje z Rusinem Ławrowskim i dla czego 
to jego on się radzi, które punkta rezolucyi galicyjskićj 
uwzględnić i od niego dowiaduje, które niepodobają 
się Rusofilom ? Ależ na miłość Boską, czyż mniema 
p. Potośki, że on dójdzie kiedykolwiek do ładu, prowa­
dząc ¿¿;tćj tak bezowocne rokowania? Czyż spodziewa 
on eięUnoźe, że Rusini z jego namowy zgodzą się na 
odrębn--' stanowisko Galicyi? Załatwienie sporu rusko- 
polskie- o niech p. Potocki zostawi sejmowi galicyjskie­
mu, który we własnym interesie rozstrzygnąć musi 
sprawę narodowościową w sposób odpowiedni, całą zaś 
uwagę swoją niechaj p. prezydent zwróci ku Polakom, 
ażeby już raz przecie przynajmnićj z jednćm stronni­
ctwem stanęła zgoda.“ Że i polskie dzienniki (Nie 
wszystkie. Przyp. Red. Dzień. Pozn.) z Pressą się 
zgadzają, dodawać nie potrzebuję.

Mówiąc już o tćj sprawie ruskićj zapisać winienem, 
że „Rada ruska,“ nowe polityczne towarzystwo, już się 
ukonstytuowała, wybrawszy sobie wydział, złożony z pię­
ciu księży pod prezydencyą kanonika Kulczyckiego i 
trzech o$ób świeckich, a to pp. Kowalskiego, Janowskie­
go i Łatyrowskiego. Prócz kanonika Kulczyckiego są 
w wydziale księża Pawlików, Pietrusiewicz, Krzyżano­
wski i Guszalewicz, a Słowo, witając niejako tę „Ra­
dę ruską,“ -pisze, że teraz powinni Rusini dążyć do 
ustanowienia „osobnego oddzielnego sejmu dla wscho- 
dnićj Galicyi,“ do wprowadzenia języka ruskiego w 
urzędzie itd. Niewczesne te i jawnie zgodzie nieprzy­
jazne wystąpienia partyi ruskićj oburzyły i najżyczli­
wszych zgodzie, czego wyrazem najprzyjaźniejszy Rusi­
nom organ ^Smolki dzisiejszy Dziennik Lwowski.

Urzędowa Gazeta Lwowska ogłasza dziś, że 
wybory do nowego sejmu odbędą się w całej Ua- 
licyi w dniach 5, 7 i 12 lipca, a to z kuryi gmin 
wiejskich dnia 5 lipca, w miastach i z Izb handlowych 
7, a z kuryi większych posiadłości dnia 12 lipca. Przy 
tćj sposobności, a to z powodu artykułu Dziennika 
Poznańskiego pod napisem „Położenie rzeczy w Ga­
licyi,“ (z którym zresztą wszystkie nasze się zgadzają, 
bo nikt w kraju odstępować od żądań w rezolucyi 
zawartyc’ ni.e myśli i sejm nowy niewątpliwie pono­
wnie w ten lub w ów sposób rezolucyą swego poprze­
dnika ponowi), muszę dla wyświecenia rzeczy poruszo- 
nćj w owym artykule, a mianowicie z powodu wzmianki 
o wyborach bezpośrednich do sejmu nadmienić że 
u nas odbywają się zawsze (z wyjątkiem gmin wiej­
skich) wybory bezpośrednio, a to na podstawie or- 
dynacyi wyborczćj z r. 1861. Zresztą owe pogróżki 
wiedeńskie co do zaprowadzenia wyborów bezpośrednich 
nie odnoszą się do wyboru posłów na sejm krajowy, 
lecz do wyboru delegatów do Rady państwa, a taka 
zmiana konstytucyi nie mogłaby się odbyć bez zama­
chu stanu, gdyż sejm nasz nie zrzekłby się nigdy swe­
go najkardynalniejszego prawa i nie uchwaliłby zmiany

Btatutu, na podstawie którego możnaby wybory bezpo­
średnie do Rady państwa zarządzać.

Wspomniałem w liście wczorajszym, że według 
opowiadania przybyłych z Wiednia osób miałby mini­
strem dla Galicyi być mianowany Henryk hr. Wodzicki. 
Dzienniki wiedeńskie, a za niemi i lwowskie, mówią zaś 
o Ludwiku Wodzickim, współredaktorze krakowskiego 
Przeglądu.

Młodzież uniwersytetu i akademii technicznśj, któ- 
rćj zgromadzić się w ratuszu, jak donosiłem, na posie­
dzenie publiczne niedozwolono, uchwaliła na odbytóm 
w gmachu uniwersyteckim posiedzeniu przesłać na ręce 
posła Smolki adres do cesarza o zaprowadzenie języka 
polskiego na uniwersytecie i na technice jako wykłado­
wego i urzędowego. Nadmienić należy, że i tu nie 
obeszło się bez „borby.“ Dwóch panów Rusinów za­
protestowało przeciw tćj uchwale, co jednakże prócz 
straty czasu i niepotrzehnćj dyskusyi innych następstw 
nie miało.

Wiadomość o pożarze Stanisławowa, rano podana, 
okazała się mylną.

Listy z Ameryki.
iii.

Nowy-York, 15 maja. 
(Dokończenie).

Inna kobieta — był to oczywiście miesiąc kobiet 
— dałi powód do dyskusyi, a szczególnie do sprawo­
zdania w senacie, o którćm sądzę, że należy wam wspo­
mnieć.

Pani Lincoln, wdowa po zamordowanym prezyden­
cie, mieszkająca teraz w Niemczech, podała do senatu 
prośbę o pensyą dożywotną, motywując prośbę głównie 
tą okolicznością, że bardzo mierna spuścizna po jćj mężu 
nie dozwala jćj żyć na tćj stopie, do którćj czuje się 
poniekąd obowiązaną, jako wdowa pierwszego dygnitarza 
tćj wielkićj Rzeczypospolitej. Komitet senatu wysadzo­
ny do sprawozdania o tćj petycyi, mimo że opinia pu­
bliczna i dzienniki głośno przemawiają za prośbą pani 
Lincoln, wnosi na stanowcze odmówienie pensyi, a przy­
toczone powody są, mojćm zdaniem, wielkiego zna­
czenia.

Najprzód komitet podnosi zasadę, którćj niezmien­
nie trzymać się należy, że Rzeczpospolita płaci wyna­
grodzenie tylko urzędnikowi pełniącemu urząd. Gdzie 
każden urząd jest rezultatem wyboru, urzędowanie jest 
tylko dopełnieniem obowiązku obywatelskiego, w "Ciągu 
którego Rzeczpospolita wynagradza poświęcone jćj siły 
i czas; ale urzędowanie nie jest i nie powinno być środ­
kiem zarobkowania, zapewniającym i egzystencją fami­
lii po śmierci urzędnika. Wszelki wyjątek stanowiłby 
niebezpieczne praecedens; a chociaż .niezaprzeczenie Lin­
coln wielkie około RzeczypospoPtćj położył zasługi 
i umarł niejako w skutek urzędowania swego, toć prze­
cież i inni prezydenci pozostawili familie bez majątku, 
jednak nigdy wdowie prezydenta nie przyznano pensyi 
nawet żadna o nią nie prosiła.

Ta wielka i koniunkturalna polityka była dla wielu 
bardzo wygodną. Kraj był zmęczony wysileniami kon­
federacji zbrojnćj a co więcćj zmęczony był trawiącćm 
wyczekiwaniem grożących ciosów... Powyższą więc po­
litykę przyjął z rezygnacyą, ale oraz z wiarą, że ta po­
wolność sowicie mu wynagrodzoną będzie.

Polityka wyższa, opierająca się o potężne, istniejące 
państwo znajdzie zawsze wiele amatorów i przewódz- 
ców. Łączą się z nią różne ambicyjki i widoki osobi­
ste, które tutaj mają pole zbyt szerokie. Politycy tacy 
bywają zazwyczaj sowicie wynagradzani czy to honorami, 
czy intratnemi urzędami.

To tćż pełnomocny komisarz cesarski w zabra­
nych ziemiach polskich miał w swoich przedpokojach da­
leko więcćj szlachty niżeli Pułaski w Lanckoronie 1 
Nic dziwnego, tam ten ofiarował tym co do niego przy­
szli — tylko honorową śmierć za ojczyznę, a polityka 
kampanii dyplomatycznćj w najgorszym razie rozdawała 
honory, zaszczyty i intratne urzędy 1 To co Pułaski 
żądał było szaleństwem, a tu można było być patryotą 
z korzyścią...

Nie można jednak zaprzeczyć, że jak w jednym 
i w drugim obozie byli ludzie przewrotni, ambitni, za­
paleńcy i niedojrzali do sytuacyi ówczesnćj, tak tćż 
i w tyeh samych dwóch przeciwnych sobie obozach byli 
ludzie wielcy poświęceniem i patryotyzmem, którzy 
środki do swoich celów wybierali z motywów naj­
czystszych...

A do tych należał jeden i drugi ogół, który stał 
w tych skrajnych obozach.

Dwór wiedeński pojął doskonale sytuacyą i zwo­
lenników konjunkturalnćj polityki przyciągnął do siebie. 
Ci zaś wszystkiemi niciami ciągnęli kraj za sobą, a że 
już w ludzkićj naturze leży, aby z podanych środków 
wybierać ten przez który mnićj się rezykuje, obrano 
więc spokój i powolne wyczekiwanie dalszćj, lepszćj 
przyszłości.

Spokojny zabór ziem polskich przez wojska cesar­
skie jeszcze jednę ważną rzecz odsłania. Był to nie­
jako dowód, że wojska weszły w spółeczeństwo we- 
wnętrznćm życiem swojćm silnie zorganizowane. Wszędzie 
zastano porządek, ogniwa publicznego bezpieczeństwa 
były silnie związane. Dzieje zaboru au-tryackiego nie 
zapisały żadnych ekscesów, żadnych gwałtów na nie­
bezpieczeństwie publicznćm ze strony mieszkańców.

Wielkie państwo nie upada tak spokojnie! Epilog 
państwa czy narodu, który kona na chorobę organiczną, 
zapisuje historya krwawćm, wstrętnćm pismem! Mordy, 
pożogi, okrucieństwa, zbrodnie największe cechują osta­
tnie dni konającego spółeczeństwa, które w innego pań­
stwa organizm przechodzi.

W polskich ziemiach zastały wojska austryackie

głęboki spokój i porządek spółeczny, jaki może być 
tylko wynikiem głębokićj wiary, że to nie jest koniec 
życia, ale tylko słabość przemijająca, że ten wiatr prze­
ciwny, który na chwilę nawę ojczyzny w innym kie­
runku popchnął, może za chwilę doprowadzić ją znowu 
do portu.

W ten sposób tłómaczymy sobie tę głuchą ciszę, 
która panowała w ziemiach polskich w pierwszych do­
bach zaboru austryackiego. Nigdzie nie było żadnego 
głośniejszego faktu — chociaż z uronionych tu i owdzie 
tradycyi można wnosić, że w niejednym pańskim pa­
łacu, w niejednym cichym dworku szlacheckim pod sło­
mianą strzechą, a nawet i w domku mieszczanina ode­
grał się dramat wysokićj tragiczności 1...

Nie miało to jednak żadnego znaczenia co do 
ogólnój cechy kraju. Ten był cichy i spokojny jak 
powierzchnia morza, chociaż tam na dnie wrą wiry, 
kręcą się prądy, łamią się i przepadają skały pod­
wodne.

A takim była część Małopolski i Czerwona Ruś. 
Niemiec z harcapem i w czarnych pończochach nie 
drażnił bardzo swoją osobistością. Był on składny 
i uprzejmy i obiecywał zawsze, że to wszystko jeszcze 
zmienić się może, że cesarz ma dla kraju jak najlepsze 
zamiary, że dla porządku tylko to i owo zrobić należyl 
Szlachcic gdy był w dobrym humorze stroił sobie żarty 
z kusego Niemca, a gdy był zły, to Niemiec miał na 
tyle zmysłu zachowawczego, że nie tentował szlachcica 
a siebie salwował.

Słowem szlachcic polski patrzał spokojnćm okiem 
na pierwsze niemieckie roboty w kraju. Ani mu na 
myśl nie przyszło, że te roboty miały być początkiem 
nowego porządku rzeczy, a że on miał ze swoją Polską 
umrzeć!...

Spokój ten był dowodem życia. Bajka wschodnia 
opowiada, że do pewnego pobożnego Bramina, który 
wierzył w swoje życie długoletnie, przyszedł czarny duch 
śmierci. Bramin spojrzał spokojnie na strasznego gościa 
i wrócił do swoich zatrudnień. Widząc to czarny 
duch, miał się ku drzwiom. Dla czego odchodzisz? 
zapytał . spokojnie Bramin. — Odchodzę, odpowie­
dział gość czarny, bo twój spokój na mój widok oka­
zuje, że jesteś zdrów i jeszcze długo żyć będziesz 1

Być może że tak samo myślał sobie szlachcic pol­
ski. Był tylko grzeczniejszy od Bramina, bo gdy gość 
bynajmnićj tak prędko do wyjścia się nie kwapił, szla­
chcic pozwolił mu usiąść na ławie i swój węzełek od­
łożyć. Mimo to nie tracił spokoju i wierzył, że prędzćj, 
czy późnićj gość go pożegna, i że przy pożegnaniu na­
wet serdecznie obaj się uściskają i wieczną przyjaźń 
sobie poprzysięgną!

(Dalszy ciąg nastąpi.)



Co do utrzymywania pani Lincoln, ie z ograniczonemi często szkodliwą a do tego śmieszną. Pomijan. ę śmie- 
środkami swojemi nie może żyć na stopie, jaka przystoi szność, że po wyborze nowego prezydenta zraieaają nie- 
dla wdowy prezydenta Zjednoczonych Stanów, komitet mai wszystkich pocztmistrzów, jak żeby repailikanin 
senatu stanowczo oświadcza, że takićj zasady przyjąć nie j nie mógł tak dobrze, tak sumiennie i tak akurstiie kar- 
może. Społeczność amerykańska, są słowa komitetu, ' tować i ekspedyować listy jak demokrata, bo to przy- 
spoczywa na zasadzie demokratycznćj. Najwyższy urzę- ? najmniój jest przy wyborach silne i pożyb . ou-yy
dnik, prezydent Rzeczypospolitą, ustąpiwszy z urzędu, 
jest równym każdemu innemu obywatelowi Zjednoczonych 
Stanów.

Jeżeli urząd wymaga pewną reprezentacyą, Rzeczpospo­
lita w ciągu jego trwania, dostarcza potrzebnych do tego 
środków; po skończonćm urzędowaniu, każden obywatel, 
winien najprzód w sposobie życia zastósować się do 
swoich środków, zaś przyznawać, że eksprezydent lub
jego wdowa mają jakiekolwiek wyższe obowiąski towa- | Owóź po każdych wyborach miejskich zmieniają człon- 
rzyskie od każdego innego obywatela Rzeczypospolitój, i ków tćj straży, jakkolwiek wyćwiczonych i zd-1 eh,
byłoby zapoznaniem zasady demokratycznćj, zdeptaniem 
równości, wtrząśnieniem głównćj podwaliny społeczności 
amerykańskiej. Są to słowa wielkićj doniosłości, dowo-
dzące, jak już nieraz wspomniałem, że zasada demokra- ; żary tutaj chleb codzienny. Komitet organizacyi c ; iio- 
tyczna weszła tutaj w krew i życie narodu, słowa, których wćj był właśnie jednym z tych niezawisłych od r< >ra 
nie można dość często powtarzać, żeby w części przy- . miasta republikanckich komitetów, więc pompiery * cmi 
najmnićj uznano i przyjęto ich prawdę w innych kra- ----- --------------------------------- ...•----------------- x----
jach i społeczeństwach, mimo ich odmiennego ustroju, 
bo przecież prawda jest jedna, a zbliżać się do nićj, do 
jćj ideału, winno być zawsze i wszędzie głównóm na- 
szćm staraniem. Można żałować, że pani Lincoln, wdo­
wa po tak zasłużonym mężu, znajduje się w trudnćm 
położeniu. Mąż zostawił jćj 60,000 dollarów, co wedle 
zdania komitetu wystarcza na przyzwoite utrzymanie, 
ale baba niesłychanie lubi stroić się — przyznać jednak 
należy, że komitet, unikając aktu wspaniałomyślności, do 
którego pobudzała go opinia publiczna, dał swojćm orze­
czeniem dowód wysokiego, dobrze zrozumianego obywa­
telstwa.

Do rozkrzewiania i wzmocnienia tych zdrowych za­
sad demokracyi przyczynia się w Ameryce szczególnie 
wychowanie; chociaż zaprzeczyć nie można, że inne jesz­
cze okoliczności ułatwiają tutaj naturalne, niczćm nieu- 
trudnione rozwijanie się zasady demokratycznćj. Jedną 
z tych przeważnych okoliczności, o którą chcę tylko 
potrącić, jest fakt, że tu nie masz tradycyi historycznćj, 
pod którćj brzemieniem cierpi Europa, jak z drugićj 
strony w wielu kierunkach, w literaturze, w naukach 
i w sztukach, obfite zbiera jćj owoce. Dzisiejsza spo­
łeczność amerykańska nie ma jeszcze tradycyi history­
cznćj, która się dopiero, że tak powiem, pod naszemi 
oczyma formuje, zaś emigracya przybywająca z Europy, 
tak silny i niemal przeważny żywioł powodzenia i nie­
słychanie szybkiego wzrostu tego kraju, składająca się 
z ludzi, którym oczywiście ciężyły stósunki europejskie, 
przynosi tutaj tylko zdrową część sił europejskich i przy­
czynia się jeszcze do uwolnienia od dawnych przesądów 
i uprzedzeń. Dla sumiennego, bezstronnego a surowego 
badacza tutejszych stÓ3uukew jest jednak widoczaćm, 
że w tćj formującćj się irądycyi i żywioł arystokracyi 
kiełkować zaczyna. YY miarę wzrastającćj ogłady i ła- 
twiejszćj z Europą komunikacyi stósunki towarzyskie
nie będą mogły uniknąć wpływu tćj zasady. Nie wejdzie j dzo leniwo tylko postępują. Więc o bieżącćj polityce
ona jednak nigdy w ustrój społeczności tutejszćj, temu 
stanie zawsze na zawadzie tak niesłychanie rozszerzona
oświata, nad którćj dalszćm jeszcze rozkrzewianiem, nad ' cyi wstępnćj napisałem, ża to pierwszy dziennik pod 
podniesieniem stopnia przeciętnego tćj oświaty, nic prze- ’ względem „rzutności“ a nie jak wydrukowaliście 
stają pracować najznakomitsze w kraju umysły z wytę- ! „rzetelności“ dziennikarskiej, za którą to myłkę nie
żeniem wszelkich sił moralnych i materyalnych

Zjednoczone Stany z ludnością niespełna 40milio/ł /__ _* * _ _ _ H 1 t V»«« XX XX A - 1 ii /J », r ó n, to »» n vx AT, »nową, dorównywającą mnićj więcćj ludności Francyi, ! tocki, człowiek przystojny, elegancki, mówiący pięci
V,, 4-»-» nnklinrfnAi nwnnoi 7milinnów . iM7,vlrflmi litów Howniói w inlr i v • ¡7którćj budżet oświaty publicznój wynosi 75 milionów 

franków, wydają na te cele rocznie 450 milionów fran­
ków. Zapewne nie można tćj sumy oceniać jedynie we­
dle jćj liczebnćj wartości, bo tu jest inna wartość pie­
niędzy. Wartość dolara, który na pieniądze reprezen­
tuje 5 franków, w stósunku do ceny potrzeb życia nieM łł «w rxx^x^xx-x ~JXX.X. , O V------------------ -------- ------ * j ---
wynosi więcćj jak 2 franki, ale, uwzględniając i tę ró- i mitćj rodziny umarł tu na wygDaniu; co tćm
żnicę wartości pieniędzy, zawsze Ameryka więcćj jak 
dwa razy tyle wydaje na wychowanie publiczne aniżeli 
Francy a.

Ćo do wychowania publicznego wielki tu jest wpływ, 
wielkie są zasługi kobiet i dużo kobiet klasy, nie po­
wiem, wyższćj, bo tego oznaczenia tutąj nie należy uży­
wać, ale klasy zamożniejszćj, nie z potrzeby, lecz dla 
dopełnienia pewnćj obywatelskićj powinności, poświęca 
się przynajmnićj przez czas jakiś nauczycielstwu nie- 
tylko w szkołach niższych, ale w wyższych szkołach i w 
fakultetach. Żeby wam dać wyobrażenie, jakie roz­
miary przybrał udział kobiet w nauczycielstwie, powiem 
tylko, że w Stanie New-York w 11,722 szkołach jest 
5275 nauczycieli mężczyzn a 21,218 kobiet. W całćm

PRUSY.
# Berlin, 2 czerwca. JKMość wyjechał wczoraj 

o godzinie 10 ’/« kuryerskim pociągiem na poczdamskićj 
terytorium Zjednoczonych Stanów było z końcem roku kolei do Ems w towarzystwie prezesa ministerstwa w
1868 szkół 124,613, w których nauczało 63,600 męż­
czyzn a 135,250 kobiet.

Tutaj weszła już w życie i w praktykę zasada, któ­
rćj w Europie nie chcą jeszcze przyjąć, zasada, że szkoły 
po wielkićj części nie są podzielone wedle płci uczniów. 
Nietylko profesorki kobiety prelegują młodzieży męz- 
kićj, ale uczniowie płci obojćj, razem w tćj samćj sali 
słuchają prelekcyi, i to nie dzieci, ale panny i mło­
dzieńca 17-letni. Doświadczenie nauczyło, że nietylko 
niemasz pod względem moralności złych skutków tego 
spólnictwa, ale wielkie jest między młodzieżą żeńską 
i męzką w naukach spółzawodnictwo. Dziewczęta uwol­
nione od ciągłćj, nieufnością spowodowanćj kontroli 
i odosobnienia, które ciężą na nich w Europie, naby­
wają wyższego poczucia obowiązków i godności swojćj, 
Bame się strzegą i nabywają więcćj hartu i stałości 
w charakterze; zaś młodzieńce przez to zbliżenie do płci 
pięknćj nabywają więcćj ogłady, więcćj dla kobiety sza­
cunku, nie widzą w nićj jedynie owoc zakazany, ale 
poznają jćj zdolności, jćj pracę, uczą się szanować ją, 
i daleko naturalniejszy między niemi formuje się stósu- 
nek, aniżeli to się dzieje w Europie, pod wpływem wie­
kowych przesądów i uprzedzeń. Jest to zresztą przed­
miot, który należałoby traktować szczegółowo i grunto­
wnie, do czego dzisiaj niemam już ani czasu ani miej­
sca...

Miasto teraz bardzo zajęte przygotowaniami do wy­
borów, które się we wtorek 17 b. m. odbędą. Mają wy­
bierać pierwszego sędziego „Chief Justice“ najwyższego 
trybunału w Stanie New York, czterech sędziów, dalćj 
ławników do rady miejskićj „Alderman“ na podstawie 
nowćj ustawy gminnćj dla miast» New-York. Ta nowa 
ustawa, przyjęta przez dzisiejszą legislaturę w Albany, 
skoncentrowała niejako całą władzę w rękach majora 
miasta, poddając pod jego naczelne kierownictwo różne 
komitety, ustanowione z zakresem działania zupełnie 
niepodległym przez ostatnią republikantką legislaturę, 
która tym sposobem, stanowiąc kilka centrów władzy, 

-chciała złamać przewagę partyi demokratycznćj w mie­
ście, gdzie główni dygnitarze należeli od dawna, jak na- 

¿eżą dzisiaj do tego stronnictwa.
Teraźniejszy major miasta Oakey-Hall przy nowćj

organizacyi urzędów miejskich dał bardzo rzadki tutaj 
dowód toleiancyi politycznćj, który podnieść warto, bo 
on dowodzi już tćm samćm, że jest wyjątkiem, jak nie­
raz instytucye najlepsze mają swoję stronę ujemną,

dzie w ręku administracyi, a od dawna jest 
i w pełnóm kwiecie zasada niegdyś prezydenta J .ckson: 
„The spoils to the viators“, zdobycz dl? zvyci^-zy; 
więc nie chcę o tćm pisać obszernićj i chcę prz ¡.«zyć 
inny przykład, śmieszniejszy a nieraz i «koi kwszy. 
Straż i całe urządzenie ogniowe, z sikawkami "air-"?mi 
i pysznemi różnemi przyborami, wielką tutaj ocgrywa 
rolę; jest to organizacya wzorowa, pierwsza na śmiecie.

w miarę jak należą do partyi republikanckićj lub i mo- 
kratycznćj, jak żeby wyznanie wiary poiitycznći ¡. cło 
wpływać na kierowanie sikawką w razie pożaru, po-

republikanie. Owóż major miasta, objąwszy ter/; nn- 
’ czelne kierownictwo i tego komitetu, pozostawił i ich 

stanowisku pompierów zdolnych i wyćwiczonych jaekol- 
. wiek republikanów, co tu uchodzi za wielką w admini- 
’ stracyi nowość. Przygotowania do wyborów ogrone.
■ Właśnie przechodzi przez ulicę, przy którćj mieszkam, 
j wóz ogromny, dziwnego kształtu, sięgający z cclćm 

urządzeniem swojćm niemal do pierwszego piętra. Za- 
. przężonych ośm siwych koni, z pióropi zami w bar- 

wach narodowych, powozi furman z kozła. Na wozie
umieszczony ogromny dzwon stowarzyszenia „Tarom« ■ 
który ciągle dzwoni jakby na gwałt, porusz •

, dzonym na wozie mechanizmem; nad nim wznieś, esa 
’ jakby kopuła ciągle w koło obracająca się, okazuje ma ­

lowany olbrzymi portret kandydata na urząd najwyż­
szego sędziego, napisy wzywające do jednogłośnego no­
towania i różne godła stowarzyszenia. Dzwon teu prze­
ciąga wszystkie ulice, aby każdy wiedział kiedy, i na 

: kogo wotować należy. Wieczorem strzały z moździuży 
i ognie sztuczne pośród miasta zwołują obywateli w ró­
żnych dzielnicach na zgromadzenia to w salach, to pod 
gołćm niebem, gdzie znowu odbywa się agitacja wybor­
cza, więc mowy, okrzyki, życie i ruch niesłychany; ka­
żdy przyczynia się do dzieła ogólnego jak sadzi rzecz 
najstósownićj, nie masz żadnćj kontroli urzędowćj. a ja­
koś rzecz idzie i dobrze idzie, bo każdy wie o co idzie, 
i chętnie słucha wybranego wolnemi głosami szefa wła­
snego stronnictwa, lub stowarzyszenia. Woie ść to rzecz 
burzliwa, ale tego ożywczego ruchu właśnie niczćm in- 
nćm zastąpić nie można.

Z Waszyngtonu z kongresu nie dużo nowego s nic 
stanowczego, bankier Bawles, przybyły z Paryża, rozwi­
jał jak donoszą przed komitetem izby projekt konsoli­
dowania długu publicznego i redukcyi procentów z 6 
pret. na 4 pret., nie masz jednak pod tym względem 
jeszcze nic pewnego, zaś narady na „funding-bih bar­

może w najhliższćj korespondencji nieco więcej.
W New Jork Herald, o którym w koresponden-

mogę przyjąć odpowiedzialności, owóż w N. J. Herald 
i wyczytałem, że w Connecticut umarł temi czasy ’/¡..Po

językami, który dawnićj w ojczyźnie, jak się wyraża 
Herald: „was running insurrections, bk4 ao»-¿’i 
running mashius in a suspender factory“, to znaczy, że 
dawnićj prowadził powstania, dzisiaj machinę w f.. • 
szelek. Imienia chrzestnego nie podaje dziennik, nie 
megs zatćm wskazać dokładnićj, który członek sko-

wiecei
żałuję, bo nie mogę z dokładniejszćm oznaczeniem imie­
nia oddać mu winną cześć, że przymuszony do opuszcze­
nia kraju, wołał żyć skromnie z twardej, ale uczci wćj 
więc zaszczytnćj pracy, aniżeli z wsparcia, którego tak 
zamożna rodzina pewnieby mu nie była odmówiła. Ży- 
jąc z pracy a nie z datków, potomek hetmańskiego rodu 
umiał i na skromnćm stanowisku swojćm zachować do 
ostatnićj chwili prawdziwą, najwyższą godność obywatel­
ską. Pokój jego popiołom.

odwiedziny do bawiącego tam cara Aleksandra. Podług 
telegramów, które tu dziś nadeszły, przybył król Wil­
helm do Ems w towarzystwie hrabiego Bismarcka, od- 
jutantów jenerała Tresckowa, podpułkowników księcia 
Radziwiłła i hrabiego Lehndorffa, tudzież moskiewskiego 
pełnomocnika jenerała Kutuzowa jeszcze przed połu­
dniem. Car Aleksander i w. książę oldenburgski, tu­
dzież inni mniejsi książęta niemieccy, powitali króla na 
dworcu.

Bawi również w Ems poseł moskiewski u dworu 
pruskiego, p. Oubril.

Królowa-wdowa Elżbieta mocno była zapadła na 
zdrowiu, lecz stan jćj bardzo się od wczoraj pole­
pszył.

JKWysokość książę następca tronu przyjmował w 
dniu 30 maja w Nowym pałacu pod Poczdamem posła 
rzeczypospolitój San-Salvador, prezydenta senatu doktora 
Don Rafaela Zaldivar.

Książę Bogusław Radziwiłł wyjechał wczoraj do 
Godesbergu.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 1 czerwca. Hr. Potocki zamierza, jak 

się Pr esse dowiaduje, wszystkim sejmom krajowym 
z wyjątkiem galicyjskiego przedłożyć projekt dotyczący 
reformy wyborczćj. W tym jednak względzie nie zdaje 
się być jeszcze zupełnie pewnym siebie, czy ma znowu 
chodzić o zdanie jedynie opinii czy też ofcowięzujących 
uchwał. Sejmowi lwowskiemu projekt podobnego ro­
dzaju przedłożony nie będzie, ponieważ z polskimi mę­
żami zaufania osobna stanęła umowa v e względzie spo­
sobu obesłania rady państwa. Czy się rządowi projekt 
ten uda w reszcie krajowych sejmów, zależy zdaniem 
Pr esse od stanowczości, z jaką sobie postąpi, i od 
nacisku, z jakim da do poznania wielkim własnościom 
gruntowym szczerą swą wolę przeprowadzenia reformy.

Pan dr. Palacki miał wczoraj wrócić do Pragi, 
gdzie mu na dworcu gotowano uroczyste przyjęcie.

Z wszystkich dzienników czeskich oświadcza się do­
tąd zawsze jeszcze najgwałtownićj starokonserwatywny 
Po krok o nowćj zmianie rzeczy. W wczorajszym nu­
merze pisze on pomiędzy innemi: „Przez zwrot w lewo 
br. Potockiego zmieniła się sytuacya w Czechach pod 
każdym względem, rozbrat pomiędzy opozycją a mini­
sterstwem jest zupełny. Koncesye, jakie Czesi zrobić 
chcieli, nie mają jnt znaczenia ani w formalnym ani

w materyalnym względzie. Stanowisko Czechów jest 
teraz takie, że dopóki mężowie ich zaufania nie będą 
rezydować w wiedeńskich pałacach ministeryalnych, nikt 
ich tam nie zobaczy, ochoezość do dalszych umów bę­
dzie w przyszłości udziałem tylko zamianowanego tym­
czasowo królewskiego kanclerza narodowego korony 
czeskićj. Wiedeń teraz pierwszą Czechom zrobić musi 
koncesyą a nie odwrotnie. Jeżeli hr. Potocki sądzi, że 
koncesye we względzie formy przyszłego ustawodawczego 
czeskiego sejmu krajowego i we względzie sejmu jene- 
ralnego, jakie Czesi zrobić chcieli, mają znaczenie na 
zawsze, to to znowu jest tylko ilłuzyą polską. Ponieważ 
hr. Potocki nie chciał powiedzieć A, przeto i Czasi nie 
powiedzą B. Ponieważ nie dotrzymał słowa, przeto i Czesi 
uważają siebie za niezwiązanych, i jak gdyby żadnego nigdy 
nie byli dali przyrzeczenia.“

Namiestnik krajowy Karyntyi baron Kiibeck mia­
nowany został namiestnikiem Styryi. Do Karyntyi zaś 
pójdzie jako namiestnik dotychczasowy prezes sądu kra­
jowego w Gracu hr. Lodron.

Wedle półurzędowego doniesienia Karlsruher 
Ztg uwiadomiła W. Porta mocarstwa europejskie 
O ściągnięciu (do obozu pod Szumią) stojącego w Buł­
garyi i przez oddziały wojsk gwardyjskieb powiększyć 
Się jeszcze mającego korpusu i to z dodatkiem, że 
koncentracya ta zarządzoną została ze względu na po­
łożenie rzeczy w Rumunii i w porozumieniu z rządem 
rumuńskim.

HISZPANIA.
® Na posiedzeniu kortezów z dnia 24 moja rozpra­

wiano nad prawami municypalnemi. Następnie przystą­
piono do rozdziału 1 ordynacyi prowineyonaloćj, który 
również szybko załatwiony został. Drugi paragraf spo­
wodował posła San Miguel do mowy, pierwszćj przez 
niego w parlamencie powiedzianćj. Zaczepił on zgra- 
onie projekt rządowy; Herrero odpowiadał mu. Po wy­
słuchaniu obydwóch mów izba odroczyła całą tę kwe- 
styą i przyjęła znane projekty ministra skarbu. — 
W końcu Juan Prim kilka podał oświadczń ważnych pod 
względem wypadków portugalskich.

Zwolennicy Espartery tak samo jak zwolenicy księ­
cia Montpensier pracują, ażeby zapewnić pomyślny re­
zultat dla swych kandydatów. Espsrterzyści postanowili 
urządzić wielkie demonstracje, mianowicie w Saragossie 
i Madrycie, w dwóch miastach, w których Espartero 
najbardzićj jest lubiony, Z Saragossy wyjechała już ko- 
misya, ażeby Esparterę nakłonić do odwiedzenia tego 
miasta. Jeżeli na projekt ten przystanie, natenczas za­
stanie w stolicy Arrsgonii inną deputacyą. która go do 
Madrytu zaprosi. Bez wątpienia przyjęcie go w oby­
dwóch miastach byłoby bardzo świetne. — Kandydatura 
księcia Montpensier, czyli Antoniego Bourbona, nie ma 
wielu zwolenników ani w kortezacb ani pomiędzy człon­
kami ministerstwa, za to podobno lubiony jest w armii 
i fi cie. — Pronunciamento w Lizbonie, jak się zdaje, 
nie wywrze żadnego wpływu na losy Hiszpanii. Mar­
szałek Saldanba, który nareszcie zdołał utworzyć mini­
sterstwo, nie pokazuje bynajmnićj chęci popierania unii 
iberyjskićj. Zapewniają nawet, że posłowie tego kraju 
uroczystą przysięgą się związali, ażeby bronić niepodle­
głości swego kraju. Prim ze swej strony zapewniał, że 
i Hiszpania nie żywi żadnych anaekcyjnych zachcianek 
i że o Portugalii nie myśli. Podobne iustrukeye wy­
dano i posłowi hiszpańskiemu w Lizbonie.

TURCYA.
® Z P-iałogrodu serbskiego piszą pod dniem 22 

mejn do Corresp. du Nord-Est:
Donoszą z Pesztu, że eksksiążę Karageorgiewicz 

Ci.łkićm zostanie uniewinnionym przez trybunał węgier­
ski, w c<ćm wychodzący w Neusatzu Serbski Naród, 
organ stronnictwa nieprzyjaznego panu Mileticzowi, wi­
dzi fakt tćm więcćj znaczący, że się wiążą z nim wa- 
ne kombinacje polityczne. Z tego powodu czuje się 

obowiązanym zwrócić nań uwagę mężów, których mą­
drości powierzony jest los ludu serbskiego i dokonanie 
dzieła, rozpoczętego z taką chwałą przez księcia Mi­
chała. Dalćj idzie ze sto wierszy filipiki przeciw księ­
ciu Karageorgiewiczowi.

Dowiadujemy się, powiada tenże sam dziennik, że 
gabinet austryacko-węgierski agituje w Carogrodzie, aby 
z Bośnii i Hercegowiny utworzono jednę prowincją 
lenną, którćj rządy oddanoby rodzinie Karageorgie- 
wiczów.

Powtarzam za Serbskim Narodem, nie biorąc 
na siebie żadnćj odpowiedzialności za jego twierdzenia.

Rozporządzenie ministra wojny nakazuje, aby cala 
gwardya narodowa pierwszćj klasy z okręgu białogrodz- 
kiego przygotowała się do manewrów, które mają się 
rozpocząć 4 czerwca, ćwiczenia bądą trwały siedin 
dni. Pan Ttojanskoj, sekretarz konsula jeneralnego 
moskiewskiego, odjechał przed pięciu dniami nad dolny 
Dunaj; w przejeździe ma en się zatrzymać w Widdinie, 
w Ruszczuku, w Sslistryi. Podróż p. Trojanskoj obok 
tego, co piszą z Carogrodu, t, j. że rząd turecki rozka­
zał świeżo założjć obóz pod Szumią, tćm więcćj za­
sługuje na uwagę; lubo żaden list z Bułgaryi nie za­
powiada, aby w tćj prowincji groził jakiś ważniejszy 
wypadek.

Komitet słowiański w Petersburgu, wzruszony nie­
szczęśliwym losem Bośniaków prawosławnych i smutnćm 
ich położeniem pod względem oświaty mgralnćj i reli­
gijnej, postanowił przyjść im w pomoc. Skłonił go do 
tego przedewszystkićm list konsula moskiewskiego w Sa­
rajewie, przedstawiający, że Bośniacy katolicy, wspierani 
przez Frsncyą i Austryą, moralnie i materyalnie daleko 
wyżćj stoją; kiedy zaś rząd moskiewski chce ćoporoódz 
w czćmkoiwiek prawosławnym, spotykają go niechybnie 
ze wszech stron oskarżenia o szerzenie propagandy pan- 
slawistycznćj. Prezes komitetu pan Hilferding odpowie­
dział, że ponieważ Towarzystwo nie potrzebuje oglądać 
się ca względy polityczne, jak to rząd czynić musk 
przeto ma obowiązek wspierania braci Słowian wszę­
dzie, gdzie tylko takowi się znajdują, nie troszcząc się 
o nic innego, jak tylko o niesienie pomocy nieszczęśli­
wym braciom. Skutkiem tego komitet przysłał konsu­
lowi 700 rubli na otworzenie s?koły w Sarajewie, kfó- 
rćj przeznaczeniem ma być kształcenie dziewcząt.

Cóż można zrobić, powiecie, skromną sumką 700 
rubli? W kraju tak ubogim, jak Bośnia, pieniądze 
mają podwójną wartość. Zresztą któż nas zapewnił, że 
się ograniczą na tćj pierwszćj przęsyłce? Jest to pró­
ba; niech tylko zakład ma powodzenie, a komitet sło­
wiański w Petersburgu będzie umiał zaradzić, aby nie 
zbywało ca niczćm, coby mogło wykształcić dziewczęta 
na dobre prawosławne matki rodzin. Rozumie się sa­
mo przez się, że szkoła ta będzie stała pod szczególną 
opieką konsuia moskiewskiego, że on będzie nią kiero­
wał i przepisze jćj program nauk, chyba, żeby komi­
tet słowiański w Petersburgu prawa te zastrzegł dla 
siebie.

GRECY A.
# Pod napisem „Anglia i Grecja“ zsmieszczaKo el- 

g następujący artykuł objaśniający stósunki obu

tych państw, mianowicie zaś wykazujący wpływ pier­
wszej na drugą:

„Było to w miesiącu maju roku 1850, a więc wła­
śnie przed 20 laty, gdy skutkiem sprawy Portugalczyka 
Pacifico Europie mocno zagrażała wojna. Dla obznaj- 
mienia z tą sprawą młodszćj generacji pozwolimy sobie 
pokrótce opowiedzieć przebieg rzeczy. Zamieszkałemu 
w Atenach Anglikowi Finlay kazał król Oton zabrać 
kawałek ogrodu, którego potrzebował na wybudowanie 
nowego pałacu, a Portugalczykowi Pacifico, naturalizc- 
wanemu w Anglii, złupiło pospólstwo dom w Atenach. 
Obydwaj nie mogli w Atenach samych uzyskać zadość­
uczynienia, a lord Palmerston na reklamacje swe o te 
i inne podobne wypadki w końcu żadnćj ‘ nie odbie­
rał odpowiedzi. Nadto miał lord Palmerston urazę 
do Grecji, która zaczęła skłaniać się mocno ku Peters­
burgowi, i chciał dowieść, że sympatye dla Moskwy są 
dla niej niestósowne. Z tego powodu jako tćż dla oka­
zania potęgi Anglii rozkazał powracającemu właśnie 
z Dardaneiów admirałowi Parkerowi odwiedzić Piraeus 
i w razie potrzeby gwałtem wymódz wymiar sprawiedli­
wości. Posłuszny rozkazowi stanął admirał z 14 okrę­
tami wojennemi przed portem a następnie ogłosił blokadę, 
gdy rząd grecki z poduszczenia posłów zagranicznych 
żądaniu jego zadość uczynić się wzbraniał. Było to 
w rzeczy samćj nader gwałtowne postępowanie, które 
spowodowało Francyą i Ro'syą do odwołania z Londynu ela 
swych ambasadorów, panów Drouyn <Je Lhuys i barona 
Bruanowa. W tćj groźnćj chwili zmarły lord Derby ilk 
poruszył tę sprawę w izbie wyższćj i wniósł o uaganę 
polityki uciekającćj się do gwałtu przeciw państwu 
mniejszemu i podkopującćj znaczenie Anglii w oczach 
całego świata. Walka była zacięta, a ekończyła się na
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tćm, że izba, lijząca około 200 członków, przyjęła wnio- iia: 
sek większością 37 głosów, poczćm lord Palmerston 
wręczył ówczesnemu prezesowi ministrów, lordowi John 
RusseP, prośbę o dymisyą. Ten wszakże, zamiast ją |ról 
przyjąć, wytoczył sprawę przed izbę niższą, a Roebuck 
był tym> który podał 20 czerwca wniosek pochwalający 
politykę zagraniczną lorda Palmerstona. Całe cztery 
noce trwały obrady; wreszcie zamknęła je sławna 4'/2 
godzinna mowa lorda Palmerstona, najznakomitsza, jaką 
miał kiedykolwiek, w którćj postępowania swego prze­
ciw Grecyi, wiążącego się ściśle z całą polityką zagra­
niczną, bronił jak najświetnićj. Przy tej to sposobności
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wytknął on swoje sławne „civis romanus sum,“ często
odtąd przytaczane, jako jednę z głównych podstaw an- 
gielskićj polityki zagranicznćj. i odniósł największy swój 
tryumf, gdyż izba niższa, w którćj było wtedy 574 
Członków, oświadczyła się większością 46 głosów za 
nim. Pozostał tedy w urzędzie, lecz chociaż zezwolił 
potćm, aby komisya mieszam ustanowiła wynagrodzenie 
dla poszkodowanego Pacifico, to przecież jego „obywatel 
rzymski“ długo jeszcze brzmiał w uszach Anglii, Rosyi 
i całtgo świata. Wiedział on wówczas birdzo dobrze, 
co czvni, a wypadki późniejsze wielco ztnodjfikow«ły na 
jego korzyść nagany, których mu wtedy z wielu stron 
nie szezędzono.

Odtąd łagodnićj się obchodzono z Grecyą; nikt 
wszakże nie zechce zapewne twierdzić, że ją to zrobiło 
lepszą, rozsądniejszą i względniejszą dla sąsiadów. Lord 
Palmerston kazał blokować Ateny za to, że Portugal­
czykowi, którego natucalizacya angielska była nawet co­
kolwiek wątpliwą, rozbito kilka starych mebli, gdy prze­
ciwnie teraz, kiedy trzech Anglików straciło życie z wi­
ny rządu greckiego, trzymają flotę na morzu Sródzie- 
rnnćin w oddaleniu od Aten, aby nawet pozoru uniknąć, 
że chcą wymusić wyrok. Różnica pomiędzy dzisiejszćm 
postępowaniem a ówczesnćm jest widoczna. Jakkolwiek 
wszakże można wybaczyć earlowi of Carnarvon, kre­
wnemu jedneg > z zamordowanych, to, co przeciw ostro­
żnemu zachowaniu się lorda Clarendona nie tyle wypo­
wiedział ile raczćj napomknął, i jakkolwiek można unie­
winnić zapalczywość sir Henry Bulwera, który pracuje 
właśnie nad życiorysem lorda Palmerstona, zawsze 
przecież należy się ministrowi spraw zewnętrznych u- 
znanie, że obok wszelkiego współudziału dla wypadków 
ocenił przecież położenie rzeczy z odpowiednią zimną 
krwią. Co lord Palmerston uczynił przed 20 laty, to 
z jego stanowiska dało się politycznie bardzo dobrze 
usprawiedliwić. Odtąd wszakże stósunki tak niezmier- 
nćj uległy zmianie, że nieby dzisiaj nie było mnićj stó- 
sownćm, jak gwałtowne demonstracje. Położenie rze­
czy ich nie wymaga, w Anglii by ich w żadnym razie 
nie pochwalono, a mogliby zualeść odgłos w miejscach, 
gdzieby to wcale nie było pożądanćro. Taki jest po­
wód, dla którego dzisiaj łagodna zachowanie się lorda 
Clarendona u obydwóch izb parlamentu daleko jeszcze 
więcćj stanowczą zyskało pochwałę, niż przed dwudzie­
stu laty wyzywające postępowanie lorda Palmerstona u je- 
dnćj tylko z nich.

O środkach, jakiebby europejskim mocarstwom opie­
kuńczym wypadało się chwycić w celu zamienienia Gre­
cyi na państwo odpowiednie cywilizacji • < uropejskićj, 
wypowiada wzmiankowany wyżćj Anglik F nlay, który 
jest powagą w sprawach greckich i od lat wielu ateń­
skim korespondentem Ti mes a, zdanie wytrawne i go­
dne uwagi. Okoliczność, że Grecja stoi pod opieką 
trzech mocarstw, czyni obecną organizacją wojska zby­
teczną. Mocarstwa opiekuńcze powinny nalegać o pu- 
ryfikacyą i przekształcenie armii, aby jćj nadać wię­
kszą szybkość w. obrotach przy pogoni za rabusiami 
i podnieść w niej karność wtedy także, kiedy podzielona 
jest na małe oddziałki. Również nal ży polepszyć po­
licją ateńską i całą grecką w ogóle, do czego mógłby 
sobie może rząd uprosić zdatnego inspektora z Francyi, 
tak jak w roku 1861 francuski inżynier poprawił ulice 
w Atem ch. Dajćj wyświadczyłyby krajowi mocarstwa 
opiekuńcze swą opieką prawdziwe dobrodziejstwo, wzmo­
cniłyby powagę korony i pomogłyby rządowi do prze­
prowadzenia potrzebnych reform, gdyby zażądały ogło­
szenia spisów urzędników w armii, marynarce, admini­
stracji, sądownictwie i szkólnictwie, któreby zawierały 
nazwisko, lata służby i stanowisko dawnićj może zajmo­
wane. Takie spisy wykryłyby nadużycia, których się 
rząd dopuszcza przy rozdawaniu urzędów i wyjaśniłyby, 
jak marnotrawi dochody królestwa, coby ułatwiło roz­
poznanie zmian potrzebnych w skarbowości i w admini­
stracji.

Z drugićj strony należałoby zażądać sprawozdań 
o rezultacie budowy dróg publicznych, aby się dowie­
dzieć: ile wybudowano na prawdę z tych dróg, które 
w roku 1833 uznano za konieczne. Ludność wiejska 
małojdotąd troszczyła się o nowe komunikacye z po­
wodu, że uciskający róluictwo nad miarę system opo­
datkowania sprzeciwiał się pomnożeniu tych właśnie pło­
dów, których odstana najbardzićj dobrych dróg wymaga. 
Zanim wszakże wybudują drogi, niepodobna jest wytę­
pić opryszków, którzy stali się złem tak socyalnćm jak 
politycziićm. Aby położyć tamę rozbojom i aby 
opryszek uważany był po prostu za zwyczajnego rabu­
sia, trzeba wprzód obyczaje ludności wiejskićj z gruntu 
zmienić. W tym celu należałoby się starać, aby 
rola stała się dla chłopów donośniejszą i z; robek robo­
tników wiejskich się podwyższył. Nadto jest rzeczą pe-
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iD|, jakokolwiek rozsądny minister skarbu mógłby 
,d oświeceńszćj i zamożniejszej ludności wydobyć bez 
rudności taką s&mą ilość w podatkach, jaką dzisiaj na 
udzie biednym z przymusem wojskowym i za pomocą 
nezliczonćj liczby poborców wyciskają.

Najnowsze wypadki nakładają mocarstwom opie- 
uńczym obowiązek oznajmienia rządowi greckiemu wa- 
unków, pod jakiemi na przyszłość jedynie może mu 
(yć udzieloną opieka; wszakże należy pozostawić samym 
¡rekom do woli, jak mają być przeprowadzone reformy 
t skarbcwości i w administracyi. „Anglia“, powiada 
i końcu Finlay, „nie może bez ubliżenia sobie pozostać 
łużćj bezczynną opiekunką systemu, który poniża lud 
recki i wstrzymuje rówrneż postęp reform w państwie 
oreckićm; co jest rzeczą dla Wielkićj Brytanii nader 
fażną. Nie byłoby jednak mądrze, nręszać się do we- 
mętrznego zarządu królestwa heleńskiego przy dzisiej- 

izym jego upadku. Najlepsze środki, jakieby mocarstwa 
piekuńcze mogły nakazać, małoby miały widoków po­
rodzenia, gdy lud ich nie rozumie, a opinia publiczna 
ie żąda równie natarczywie, jak same mocarstwa opie- 
uńcze.“

Telegramy.
Wystruć, 2 czerwca. Na tutejszym dworcu kolei 

elaznćj starł się pociąg pospieszny z pociągiem osobo- 
ym. Machina i pierwsze wagony zostały zdruzgotane; 
ilka podróżnych pokaleczonych.

Faryż, 1 czerwca. Zapewniają, że Prevost-Paradola 
unianowano posłem w Waszyngtonie.

Genua. 1 czerwca. Krąży wieść, że w Terra di 
avoro pojawiła się nowa banda. Podług innéj wieści 
dało 25 brygantów greckich wylądować w Kalabryi.

Madryt, 1 czerwca. Zwolennicy Espartery wydali 
lanifest, w którym wzywają, żeby księcia wybrano na 
róla, i w którym obecny jak najżywićj zwalczają.

Faryż, 3 czerwca. Mémorial diplomatique 
,mieszczą następujący telegram z Rzymu: Nieomylność 
apieża ma być ogłoszoną w dzień św. Piotra i Pawła, 
>czém Sobór się ma odroczyć do 15 października.

W sprawie pisowni.

* Od jednego z tutejszych pracowników na polu 
zyka odbieramy pismo następujące:

W sprawie wieca językowego.
Zwracamy uwagę na pismo: Słowo o języku pol- 

:im. Uwagi przy sposobności wieca językowego przez 
i. Choińsk ego (w komisie księgarni J. K. Żupańskiego 
Poznaniu).

Pismo to składa się z 4 części:
I. O błędach przeeiwpojęciowych, jakie napoty­

kamy w dzisiejszym języku polskim.
II. Czy abecadło nasze istotnie potrzebuje od­

miany?
III. Momenta dziś sporne z naszój głosowni.
IV. Momenta dziś sporne z naszój deklinacyi i kon- 

iugacyi.
W I części wykazane są niedomagania pojęciowe, 

powszechne dzisiejszój mowy naszój, „która w tym 
aśnie punkcie naprzód i przedewszystkióm czeka na- 
ój rady i pomocy.“ Autor powiada, jako swemi uwagi 
zyłożyćby się chciał „choć w cząstce do wyrównania 
zekopu, jakim dzisiejsza mowa nasza od mowy zyg- 
untowskich czasów przedzielona jest.“

Uwagi te są nowe, trafne i mogą być dla czysfo- 
i mowy z niemałym pożytkiem.

II część broni naszego dzisiejszego alfabetu przed 
czepką a broni go i racyonalnym i lingwistycznym 
'wodem.

Drugie dwie części rozbierają — dochodzeniem fi- 
ologicznóm i pierwiastkowóm — sporne dziś sposoby 
głaszania głosów i tworzenia form (deklin. i konjug.) 
czóm po większój części dotychczasowemu naszemu 

saniu przyznana jest słuszność.
Uchylając się dziś przed głębszym rozbiorem pisma 

;o, zwracamy nań uwagę już dla tego, że znajdujemy 
nióm krótko usystematyzowane i krytycznie osądzone 
języka cząstki, które czekają naszój pieczy i pracy.

Zwłoki śp. Adolfa Łączyńskie|go powin- 
nyby być niesione do bramy miasta naszego, 
w któróm zakończył żywot doczesny, przez oby 
wateli wszystkich stanów. Zasługi Zrarłego 
jako żołnierza z roku 1831, Syberyjczyka a na­
stępnie jednego z najznakomitszych przedstawi­
cieli naszego Księstwa, piastującego z kolei za­
szczytne urzędy prezesa Ligi Polskiój, długole­
tniego członka Dyrekcyi Naukowój Pomocy, pre 
zesa Centralnego Towarzystwa Rolniczego i pre­
zesa Koła poselskiego w Berlinie wymagają od 
współobywateli tego publicznego hołdu.

Wzywamy zatóm wszystkich, co pragną 
uczcić pamięć śp. Łączyńskiego, oddając Mu tę 
ostatnią na ziemi przysługę, by raczyli przybyć 
jutro tj. w sobotę o godzinie 3 po po­
łudniu do łSazarti celem bliższego porozumie­
nia się względem jutrzejszego obchodu pogrze­
bowego.

Poznań, 3 czerwca 1870 roku.
Leon Smitkowski. Dr. Swiderski. Zbigniew 
kr. Węsierski-Kwilecki. J. K. Żupański.

Teodor Żychliński.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 3 czerwca. I znów zapisać musimy w tćj 

ńice żałobnój nowy ubytek z grona naszych współobywateli, 
«oraj wieczorem około godziny 10 zakończył życie po nader 
esnych cierpieniach ś. p. dr. Blichał Bileszozotta, ulubiony 
¡howaniec Karóla Marcinkowskiego. Spółeczeństwo nasze 
¡i w nim zacnego męża, którego pracowity i ludzkości po-

Sprzeda! konieczna.
Nieruchomość we wsi Lowencinie pod No. 
położona do młynarza Jana Fryderjka 
buer i żony jego Wilhelminy z domu 
?lnke należąca, (z wyjątkiem jednak par- 
1 sprzedanej na mocy układu z dnia 80 
unia 1882 młynarzowi Janowi Angnito- 

* ltt) która z objętością mórg. 70,opła- 
podatku gruntowego ulega, podług u- 

lonego czystego przychodu na podatek 
potu na 100 tal. 10 sgr. 2’ s fen. i na 
’stek budynkowy z wartości użytku na 
, tol. podana, sprzedaną być ma w celu 
iniusowego wykonania drogą subhastacyi

koniecrnćj w (8761)
czwartek dnia 1 września r. b. przed 

południem o godzinie 10
w lokalu cukiernika Jul usza Goerlt w Swa 
rzędzu.

Poznań, dnia 3 maja 1870.
Królewski sąd powiatowy.

W konkursie nad majątkiem kupca Arona
Cohn w PozDUDiu, mianowany został ajent 
Henryk Rosenthal tu zamieszkały stałym 
zarządzcą masy konkursowćj.

Poznań, dnia 9 maja 1870. [37621
Królewski sąd powiatowy. 
Wydział dla spraw cywilnych.

> święcony żywot skreśli, jak się spodziewamy, zdolniejsze od nas 
pióro.

* Poznań, 3 czerwca. Onegdaj odbyło się posiedzenie 
reprezentantów miasta. Zebrało się 21 członków. Przed roz­
poczęciem obrad nad przedmiotami, na porządku dziennym za- 
mieszczonemi, odczytał przewodniczący pan Pilet pismo magi­
stratu, w którem tenże się zgadza na wysłanie kosztem miasta 
dwóch nauczycieli, mianowicie pp Hechta i Kilińsk ego na odbyć 
się mające w Wiedniu zgromadzenie niemieckich nauczycieli. — 
Najważniejszym przedmiotem obrad była kwestya wydzierża­
wienia tutejszego teatru miejskiego. Beferentem w tej 
sprawie z łona komisyi finansowćj był pan Andersch. Magistrat 
wydzierżawił panu Schaeferowi gmach teatralny na trzy lata, po­
cząwszy od 1 października r. b. pod temi samemi warunkami, 
pod jakiemi go dotąd trzymał pan Schwemer. Pan Schaefer mu- 
siał się jednakie poprzednio porozumieć z naczelnikami sceny 
polskiej, ażeby i ta z gmachu ’eatralnego korzystać mogła. Naj­
główniejsze postanowienia ugody, zawartej pomiędzy panem 
Schaeferem a kotuisyą komitetu teatraln»go, są: pan Schaefer 
dozwala w czasie od 1 października do 31 marca 1871 Towarzy­
stwu dramatycznemu polskiemu używanie gmachu teatru miej­
skiego do przedstawień w każdą środę i sobotę, w trzech zaś 
dniach tygodnia teatru latowego, za co dyrektor sceny polskiej 
zapłaci panu Schaeferowi 1200 talarów a prócz tego miastu oso­
bne komorne od każdego przedstawienia 6 tal. i za oświecenie 

; gazem 8 tal. Prócz tego z przedstawień niedzielnych, jakieby
' trupa polska w teatrze latowym dawała, zastrzegł sobie pan 

Schaefer trzecią część całego dochodu brutto. Rozprawy nad 
kwestyą wydzierżawienia były bardzo ożywione. Pomiędzy in- 
nemi podał reprezentant pan rzecznik Lewandowski wniosek, 
ażeby kontrakt z panem Schaeferem zawarto tylko na rok, bo 
i en tylko na pół roku ze sceną polską się ułożył, a przecież ta 
scena ma równe prawa do gmachu teatralnego jak niemiecka. 
Naturalnie, że wniosek polskiego reprezentanta upadł a w gło­
sowaniu przyjęto wydzierżawienie na trzy lata 12 głosami prze­
ciwko 8. — Co do układu dyrc-k yi polskiej z panem Schaeferem 
referujemy według gazet niemieckich, ponieważ ze strony komi­
syi komitetu teatralnego żadna dotąd pod tym względem nie do­
szła nas wiadomość.

— * Jak wiadomo, kilku nauczycieli tutejszych elementar­
nych ma się udać na ogólne zebranie nauczycieli w Wiedniu. 
Nie od rzeczy zatem będzie, powtórzyć tu podług wiedeńskiej 
Presse program „owego dziewiętnastego niemieckiego 
kongresu nauczycieli“, na który i z Pesztu i z Galicji także 
pospieszą pedagodzy. Rozbierane być mają następujące zadania 
i tematy: 1) niemiecka szkoła narodowa, referat Adolfa Diester- 
wega, uzupełniony przez doktora Richarda Lange, przełożonego 
szkół w Hamburgu; 2) szkoła ludowa jako szkoła charakteru 
przez doktora Riecke, plebana w Reuffen; 3) kształcenie się dal­
sze nauczycieli elementarnych przez Ferdynanda Schuell, przeło­
żonego szkół w Prerzlau; 4) jak urządzone być powinny zakłady 
kształcące na elementarnych nauczycieli niemieckich, jeżeli mają 
odpowiedzieć potrzebom obecnym, przez E. Kehra, inspektora 
seminaryjskiego w Gocie; 5) z jakich powodów powinny seminarya 
nauczycielskie zakładane być jedynie po większych miastach i dla 
czego internat w owych zakładach naukowych w sprzeczności 
pozostaje z przeznaczeniem nauczyciela? przez doktora Briillow, 
inspektora szkól w Berlinie; 6) o jedynej możliwości nadania 
szkołom elementarnym przynależnego im znaczenia narodowego, 
przez Toselowsky’go, nauczyciela z Berlina; 7) nasze żądania i ży­
czenia przy reformie seminaryum, przez Wilhelma Petscha, nau­
czyciela miejskiego z Berlina; 8) niedostatki i zapobieżenie im 
w szkólnictwie niemieekióm i kierowanie niem z zapatrywania 
się naukowego z wnioskiem: „ustanowić przy wszystkich wsze­
chnicach katedrę dla ogólnego niemieckiego kształcenia“, przez 
Antoniego Kohlera, dyrektora szkół w Wiedniu; 9) porównawcza 
pedagogika, konieczne uzupełnienie studyum pedagogicznego 
i praktyki pedagogicznej, przez kandydata Budich z Drezna; 10) 
konfesyjne czy bezkonfesyjne? przez S. Gótzla, dyrektora szkoły 
prywatnej w Wiedniu; 11) religia i nauka, przez S. Trieschera, 
nauczyciela szkoły realnej w Trzebnicy; 12) wykład religii 
w szkole, referat zameldowany przez niemieckie stowarzyszenie 
pedagogiczne w Pradze; referent Netsch; 13) nieprzyjaciele szkól 
elementarnych, przez F W. Vog<;lera; 14) cel kształcenia nie­
miecki h kobiet, przez doktora A Maiera w Lubece; 15) konie­
czność i zadanie sanitarno - policyjnego czuwania uad szkolą, 
przez doktora Al Grubera w Wiedniu; 16) powstanie, urządze­
nie i rozw ązanie związku ogólnego niemieckiego nauczycieli 
w roku 1848 założonego i jego przywrócenie, przez doktora Mau­
rycego Scbultze. snperintendenta i inspektora miejscowego szkól 
w Ohrdurf — Otóż jakkolwiek zebranie wiedeńskie nietylko pod 
względem nazwy, ale i pod względem rozbieranych na niem 
tematów, jest zebraniem niemieekióm, przecież dla pedagogów 
i innych narodowości nie może być bez wysokiego znaczenia 
i nauki.

— * Dochodzą nas wiadomości, -że w Dynaburgn miały 
upaść znaczne śaegl, tak że na wagonach jadącyck no kolei że- 
laznój śn:eg długo leżał i o kilkanaście mil od Dynaburga ślady 
jpgo pozostały. Tych dni z rana z uważono w Warszawie za­
mróz na szybach.

— »Niepodejrzana o stronność niemiecka Gazeta Ról- 
nicza, w Wrocławiu wychodząca,§dała w sprawozdaniu swem z 
wystawy kośclańsklój bardzo świetne zaświadczenie postępowi 
ogromnemu rólnictwa polskiego w Księstwie.

— * W uroczystość Wniebowstąpienia Pańskiego J. W. 
ks. biskup sofragan Stefanowicz wyświęcił w archikatedrze na 
snbdyakouów dwóch kleryków od 00 Reformatów. W niedzielę 
zaś tj. 22 zm. o godzinie 3 ¡¡O południu br. udzielił w tutejszym 
kościele pofranciszkańskim czyli św. Antoniego dzieciom, które 
w tym roku po raz pierwszy przystąpiły do Stołu Pańskiego
1 innym osobom gminy niemieckiej sakrament bierzmowania.

(Z Ty a. Kat.)
—- * W roku bieżącym przypadają dwa zaćmienia a mia­

nowicie: jedno księżyca w dniu 12 lipca między godziną 7 po 
południu a 1 po północy, a drugie zupełne zaćmienie słońca 22 
grudnia między godziną 10 minut 23 przed południem a godziną
2 roiout 50 oo południu.

— * W dobrach Jana hr. Zamoyskiego we wsi Kozłówce 
za Lubartowem (w Ko g-esówce) orząc znaleziono bryłę bur­
sztynu wielkości dość sporego bochenka chleba. Szkoda, że 
włościanin, który ją znalazł, nie wiedząc coby to było, rozbł ją 
na części.

— * Gubernialne wiadomości z Tuły donoszą o ukazaniu 
się tsm cholery w ostatnich czasach. Z trzech kobiet które na 
nią zachorowały, jedna umarła, jedna wyzdrowiała trzecia zo- 
staje jeszcze w szpitalu.

— * Teatr polski w Poznaniu. Dla niepog rly i zi­
mna, wczorajsze przedstawienie „Starego kawalera" rnnićj 
aniżeli spodziewać się należało zgromadziło publiczności 
do sali teatralnej. Nie chcemy tych pustek kłaść na karb zo­
bojętnieniu ogółu, raczej tłómaczymy je żałobą, jaka tyle naj­
szanowniejszych rodzin w tych czasach okryła; tuszymy jednak, 
że jarmark sto Jański wynagrodzi dyrekcyi obecne straty 
sowicie. A teraz przejdźmy na właściwsze dla sprawo- 
zdawcy pole. „Stary kawaler“ jest rzeczywiście jedną z naj­
lepszych komedyi Korzeniowski ego, pełną werwy i komicz­
nych sytuacyi. W tytułowej roi majora występował pan Kali- 
ciński i oddał ją z całą precyzyą i starann, ścią utalentowanego 
artysty. Jagnickiego grał p. Konarski, a dobre wykończenie 
charakteru i właściwa charakteryzacya na szczerą zasługują po­
chwałę. Dodamy tu nawiasem, że p. K. to aktor trzeźwćj i nie­
zmordowanej pracy i tem chyba czasami grzeszy, że zbyt drob- 
nostkowo wykończa każdą rolę. W roli Julii podniość należy 
grę utalentowar.ój a tak młodej jeszcze artystki panny J. Gó- 
reckiój, a w klucznicy pod każym względem dobrze ob­
myślany charakter, p. Doroszyńskiej. Dwie siostry majora gra­
ły panie Wesołowska i H e unig. Jak pierwsza niejeden po­
klask zjednała sobie, tak druga zupełnem nienauczeniem się roli, 
psuła ogólną harmonią. Przykro nam czynić napomnienia, ależ 
podobne lekceważenie publiczności nie po raz pierwszy pani 
Hennygowój się przytrafia, trudno je przeto pominąć milczeniem. 
Za to pan Hennig grał wyśmienicie, jakby grą swoją ćhciał za­
łatać niedostatki roli Gryzmolskićj

W niedzielę, po raz pierwszy Wolny żeglars dramat 
5aktowy Dumasa.

— * Kalendarz. Jutro, w sobotę, dnia 4 czerwca 
Optata biskupa; w kalendarzu słowiańskim Lut o miła. 
Wschód słońca o godzinie 3 minut 50, zachód ogodzinie 8 
minut 7.

W konkursie nad majątkiem kupca Emila 
Aronsohn w Poznaniu zamieszkałego jesz­
cze się zgłosili:

1. Kupcy Loewy & Russ w Berlinie z 
pretensją wekslową w ilości 100 tal. 
wraz z procentem, kosztami protestu, 
wydatkiem za porto i prowizyą.

2. Kupiec Frydeiyk Knauer w Planen 
i./V. z pretensyą wekslową w ilości 
27 tal. 21 sgr. wraz z wydatkami 3 
tal. 5 sgr.

3. G. F. Misch w Poznaniu z pretensyą 
za towary w ilości 31 tal. 10 sgr.

Termin do rozpoznania tych pretensyi na 
dzień

Dnia 4 czerwca 1013 Bolesław Wielki pasowany w Mer- 
seburgu na rycerza. 1257 śmierć księcia Przemysława. — 1350 ? 
przywilej księcia mazowieckiego na naprawę zamku w Warszawie, i

— * Rachunek za głosowanie. W Watesford (Anglia) 
podczas ostatnich wyborów do parlamentu było 2 kandydatów: 
Sir Kickham i Sir nerring. Obaj zapłacili sowicie swoim agita­
torom. Jeden z zwolenników Sir Herringa wręczył swemu pa­
tronowi po ukończeniu walki wyborczćj następujące konto: Za 
trzykrotne „niech żyje Herring“ 1 szyling. Za dwugodzinne ha­
łasowanie podczas mowy Sir Kickhama 1 szyling. Za dwa ku­
łaki dane jednemu z zwolenników Kickhama, które następnie 
z ogromną lichwą przez wszystkich Kickhamistów oddane mi zo­
stały 3 szyi. 9 penców. Za ucierpiano pobicie ze strony kobiet 
1 szyi. 6 penców.

-- * Żałobne fajerwerki. Znany lipski fajerwerker Wa 
gner zrobił odkrycie stanowiące epokę w dziedzinie pyroteebniki. 
Są to tak zwane fajerwerki żałobne, dające się głównie zastósować 
przy żałobnych uroczystościach wśród dnia Do składu ich che­
micznego wchodzi mięszanina potażu, barytu i jakiegoś ciała do­
tąd samemu wynalazcy wiadomego, którato mięszanina po zapa­
leniu wydaje gęsty, czarny, lecz prędko znikający dym a ognie 
powstające z prochu, w kłębach czarnego dymu, takież samo w 
dzień sprawi ją wrażenie, jak ognie sztuczne w nocy. Z prób 
dokonanych okazało się, że można z ta nową mięszaniną urzą­
dzać wyborne i wspaniałe rakiety, koła i gwiazdy ogniste, ni- 
czem nie ustępujące zwykłym a nawet może silniejsze budzące 
wrażenie. Mają one być odpowiednie do wszelkich uroczystości 
żałobnych.

— * Dziennikarz amerykański. Dz'ennik wychodzący 
w St. Paul (Stanie Minesota), ogłasza pod napisem „Czarna księ­
ga nieplacących abonentów“, artykuł następujący: „Podłą jest 
rzeczą zabrać psu gnat, podlejszą jeszcze naruszyć szczupłe mie­
nie wdów i sierót, ale najpodlejszą biednego umęczonego dzien­
nikarza o kilka krwawo zapracowanych groszy oszukać! Na nie­
szczęście zmuszeni jesteśmy ogłosić poniżej spis takich ptaszków, 
postaę/ić ich pod pręgierz opinii pubbcznćj i powtarzać to tak 
długo, póki nie zapłacą“. Do artykułu dołączony jest drzeworyt 
wyobrażający uciekającego murzyna. U nas dzięki Bogu dotąd 
coś podobnego się nie zdarza, podajemy jednak powyższe ogło­
szenie dla swój oryginalności,

GOSPODARSTWO HANDEL I PRZEMYSŁ.
— * iląka. Berlin, 2 czerwca. Mąka pszenna nr. O 

4’/3—’|„ nr. O i 1 4—% tal., rżana nr. O 3%—% tal., nr. O i 1 
3'/,—’I, tal. pł.

Poznań, 3 czerwca. Mąka pszenna nr. O i 1 4’/,—’|6 tal. 
męka rżana nr. O i 1 3SI8—4 talara płacono za centnar bez 
akcyzy.

* — Wcina. Wrocław, 2 czerwca. W przebiegu 
wczorajszego popołudnia i dzisiejszego przedpołudnia zwiększyły 
się znacznie dowozy a składy na Rynku zapełniają się zwolna. 
Ponieważ braknie jeszcze większej części nabywców, przeto obrót 
nie przybrał jeszcze dotąd takiego znaczenia, jak to dziać się 
zwykło w dniach przedtargowych. Kdka set centnarów wełny 
garbarskiej zakupił z targu Rosjanin, jako tśż kilka owczarń 
szląskich tutejsi handlarze i na rachunek francuski. Z przy­
byciem większój liczby kupców przybierze niezawodnie obrót wię 
ksze rozmiary.

PRZYBYLI DO POSETAMA
dnia 3 czerwca.

BAZAR. Hr. Poniński z Wrześni, Hulewicz z Mlcdziejewic, 
hr. Mielżyński z żoną z Iwna, pani Skarżyńska z Chełkowa, 
kapitan Stablewski z Berlina.

HOTEL DU NORD. Mo dibowski z Kromolic, prób. Poniński 
z Kościelca, Mielęcki z Nieszawy.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Paliszewski z Gębie.
H<>TFL PARYSKI. Świderski i Niklewski z Król. Polskiego,

Osowski z Kacanowa, Jarantowski z Miniszewa, Szaper z 
Łabowa.

H ifEL POD CZARNYM ORŁEM. Kolski z Kowalewa, Jarna- 
towski z Zaniemyśla.

OkJHMWk HOTKL FRANCUSKI. Pani Sławska z Komornik, 
pani Chłapowska z Szółdr.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Mańkowski z Warszawy. 
HOTEL RZYMSKI. Morarzewski z Dobrodnia, Walz z Góry. 
HOTEL BERLIŃSKI. Sypniewski z Białośliwia, Malczewski z

z Smolar.
TILSNERA HOTEL GARNI John z Oławy, Friedmann z 

Trzemeszna.

Wiadomości giełdowe. 
Giełda pozronństka, 3 czerwca.

Poznańskie stare 3% % listy zastawne — tal. plac. — 
Poznańskie nowe 4% listy zastawne tal. 82’/, płacono. — Pozn. 
listy rentowe tal, 83% płac, — Pozn. 5% obligacye pow. — żąd.
— Akcye banku prowine. pozn — płac. — Banknoty polskie 
74% tal. płac. Akcye poznań. banku realno-kredytowego — tal. 
płacono.

Żvto:,wypow. — węcpli; na czerwiec 45’/,—’/,, czerwiec- 
lipiec 45—’/,, lip-sierp. 45%—46’/,, sier-wrz. — wrzesień-pa- 
źdz 47 ’/,, na jesień 47—’/, tal, płac.

Okowita: (z beczką) wypow. — kwart, na czerwiec 
15’/,, lipiec 15”/,„ sierpień 15’|,—'%„ wrzesień 15’/, paźdz.
— list. — tal. pł.

Ceny taryoree

yt mieście Poznaniu.

3

tal!

czerwca
od

1870
do

9g- fn.jtal ag. fu.

Pszenicy pięknći szefl. 16 garn............................... —- _ 1 — — _
> średniój « ...... ......................................... 5 11 3 2 13 9
» pośled. « ......................... ...................... 2 7 6 2 8 9

Żyta ciężkiego < ................................ ............... 1 26 3 2 27 6
■ lżejszego • ............................................... 1 22 — 1 23 _

Jęczmienia wielk. . ............................................... - — — — — —
s drobn. « ............................................... — — — — _ _

Owsa « ............................................... — — — _ _
Grochu do gotow. » .............................................. — — — —

5 na paszę t .................................... — — — _
Rzepiu zimowego • ............................................. — — —
Rzepiku zimowego « .............................................. _ —
Rzepiu latowego « ............................................. _ _ 1_ _ _
Rzepiku latowego « .............................................. — _ _ _ _ —«
Tatarki . .............................................. _ _ _ _ _ _
Perek . .............................................. — 17 — — 19 ___
Masła garni/i; . .............................................. 2 5 — 2 15 —
Koniczyny czerw. « .............................................. — — — — _ _
Koniczyny białój . .............................................. — — — — — _
Siana cent. . .............................................. _ _ _ _ _ ■ ,
Słomy • . ....................... ...................... — — — — — —
Oleju surowego . ............................................... — — — — _ _
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia — — ....... ..........................
dnia — — .................................. — — — — — —

Giełda berlińska, 2 czerwca.
Usposobienie giełdy pod względem akcyi kolejowych było 

dziś stałe a nawet ożywione, pod względem papierów spekulacyj­
nych zaś słabe.

Walory pruskie: Dóbr, pożyczk. pstwa (■43/1°/0) 96’/, płac. 
Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 101% płac. Obi. pstwa (4’/,) 79’/« 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3’/,%) 115 płac.

List, zastaw.: Zachod.-prusk. (3’/,%) 75 żąd. dto (4%)

» czerwca r. b, przed po­
łudniem o £<h!z. fl

przed komistrzem podpisanym wyznaczo­
nym został, o czem wierzyciele, którzy pre­
tensje swe już zameldowali, się uwiadamiają. 

Poznań, dnia 14 maja 1870. [8760J
Królewski sąd powiatowy.

Komisarz konkursu
CSaebler.

Walne zebranie członków Tow. 
pomocy naukowój pow. Bukow­
skiego odbędzie się dn. J* 1 czer-

WCa rb. o godzinie 3 po po- . 
łudniu w Buku, w oberży ; 
pana Bella cha, na które niniej- • 
szóm zanrasza ■szóm zaprasza

Komitet.
(3671),

U podpisanego urzędu jest miejsce «e- 
kretarza opróżnione. Dostatecznie obu- 
dwoma językami władający zechcą swe świa­
dectwa i życiopis bez zwłoki nadesłać.

Krobia, dnia 31 maja 1870. (3726)
Król, urząd obwodowy

81% płac, dto (4’/,%) 88 płac. Pozn. nowe (4%) 82’/,Spłać. 
Listy rent. Pozn. (4%) 84’/, płac. Prusk. (4%) 86’/, żąd.

Walory zagraniczne: Austr. metal. (5%) — płac. Poż. 
naród. (5%) — płaeono. Losy z roku 1854 (4%) 75 żądano. 
Losy kredyt, z r. 1858 89 płacono. Losy z r. 1860 (5%) 79% 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 63’/, płacono. Pożycz, w srebr. z r. 
1864 (5%) — płacono. Rosyjska pożyczka prem. z r. 1864 (5%) 
116’/, płac Rosyjsk.-polsk.-oblig. skarb. (4%) 70’/, płacono. 
Polsk. certif. Lit. A. po 300 złp. (5%) 92’/, płac, dto cząstki po 
500 złp. (4%) 100 płac Polskie listy zast. 3 em. w rs. (4%) 69 
płać. Listy łikw. 57’/, płac. Włoska poż. (5%) 58’/, płac Ru­
muńska poż. (8%) 95’/, płacono. Rumuńskie oblig. kolej. (7%°/0) 
70 płacono. Turecka pożyczka 50’/, płacono. Amerykańska 
pożyczka (6%) 96’/, płac, Akcye kolei ielaz. KoL mind. 130’/, 
płacono. Gal.-Kar. Ludwik 96’/, płacono. Austr. Franc. 215’/,
1 —7’/,—7 płac. Warszaw.-wiedeńsk. 58 płac. Banki ltd. Au- 
stryackie kredyt, mob. 149’/,—50’/, i •/, płacono. Pozn. prowine. 
103’/, płc. Szląsk. stów. bank. (4%) 122’/, żądano. Certyf. hip. 
Hńbnera (4’/,»/0) — płac. Hansem. (4«/,%) 94 płac. Henkel 
(4’/s %) — żąd. Meining. (4’/,%) — płac.

Kurs gotówki 1 pap. pleń. Frdr. pruskie 113’/, płac. Idr. 
Ili3/, płc., suwerny 6. 24’/, płc., nap. 5. 12’/, płac., półimper. 5. 
17 płac, dolL 1. 12’/, płc. Złota w sztabach funt celny 465’/, 
płac. Srebra funt celny 29. 24 płac. Zagraniczne bankn. 99’/, 
płacono. Austr.-bankn. 823/, płacono. Rosyjsk. bankn. 75’/, płac. 
—- Dyskonto bankowe 4.

Pszenica: 2100 funt, w miejscu 59—72 tal. wedle ja­
kości żąd.; biało pstra polska 67’/, tal. płac.; 2000 funt, na 
czerw, i czerw.-lip. 663/,—65’/,, lipiec-sierp. 68—67*',, sierp.-wrz. 
68’/,—'/, tal. płac. Żyto: 2000 funt w miejscu 47—51 tal. we­
dle jikości żąd, nadptute 47 tal. płac.; na czerw, i czerw.-lipiec 
50-49, lip.-sierp. 51*/,—5O’/„ sierpień-wrzesień — tal. płacono. 
Jęczmień: 1750 funt, mały i wielki 36—45 tal. z kolei płac. 
Owies: 1200 funt, w miejscu 23—28*', tal. wedle jakości żąd.; 
pomorski 27’/,—’/„ pośledni polski 23 —24’/, tąl. płac.; na czer. 
i czerw.-lip. 26’/,—253/,—26, lip.-sierp. 27’/,—26’/, tal. płacono. 
Groch: 2250 funt do gotow. 53—58 tal., na paszę 48—53 tal. 
Rzep: 1800 funt. — tal. Rzepik: — tal. Olej rzepiowy: 
100 funt, w miejscu 15’/,, tal. płac., na czerwiec 14’,',—’/, płac., 
czerw-lip. 14*/,, lip.-sierp. 13’/, tal. żądano. Olej lniany: 100 
fant, w miejscu 12 tal. żądano. Olej skalny: w miejscu 7*/, 
tal. żądano, na czerw. 7’/, żąd., lip.-sierp. — tak Okowitą: 
8000 ’/„ Trallesa w miejscu bez beczki 16’/,, tal. płac.; na czerw, 
czerw.-lipiec 15”/„— ’/,—’/„ lip.-sierp. 16’/,—’/,,, sierp.-wrzes. 
16%,—’/,—tal. płac.

Giełda nroełanzka, 2 czerwca.
Żyto: 2000 funt, ceny mało zmienione; na czerwiec i

czer-Iip. 463'„—*/„ lip-sierp. 47’/, pł. i żąd., wrześ-paźi£ 49 tal. 
pł. i żąd. Pszenica: na c erwiec 67 tal. żądano. Jęczmień: 
na czer. 44 tal. żąd. Owies: na czerwiec 44’/, tal. żąd. 
Olej rzepiowy: wyżśj; w miejscu 14’/, tal. żąd., na 
czerw. 13”/,,—14 pł. i żąd., czerwiec-lipiec 132 3/„ lipiec-sierpień 
13’/,, tal. żąd. Okowita: niżej; w miejsca 15’/, żąd., 15’/, pł., 
na czerw, i czerw-lipiec 15’/„, lipiec-sierp. 15% pł., sierp-wrześ. 
16 tal. żąd.

Na targu: piękna średnią
sgr. sgr.

Pszenica biała 82—84 79
„ żółta 78-80 77

Żyto 59-60 59
Jęczmień 47—48 46
Owies 33-34 32
Groch 56-60 53

Giełda szczecińska, 2 czerwca.
Pszenica: na czerwieo 70lipiec-sierp. 71’/,

na czerwiec 49’/,, lip-sierp. 60%, wrześ.-paźdz.

68—721 
68-72 u. 
56—5818, 
43-45 i g 
30-311- 
46—50/ “

w a. VlVj a A V p łw TY J , TT IU1CJOUU

na czer. 13%, wrz-paźd. 13’|„ tal. Okowita: w mie scu 16’/,, 
czer-b.p. 16, sierp.-wrz. 16”|„ tal. Olćj skalny: w miejscu 7%, 
talara.

(Nadesłano).

Referat powagi lekarskiej.
W Schlesische Ztg z dnia 20 kwietnia rb. znajdujemy 

we względzie preparatów słodowych pp. aptekarzy Olschowsky 
i Wachsmann w Wrocławiu, mianowicie we względzie Liebiga 
chemicznie czystego wyskoku głodowego i karmelków z wyskoku 
słodowego zdanie, że uznania godną jest, jeżeli naukowo wy­
kształceni mężowie fachowi zajmują się wyrabianiem środków 
zdrowia, ponieważ wtenczas publiczność jest pewną, że otrzyma 
preparaty skuteczne i użyć ich może z największćm zaufaniem. 
Zgadzamy się najzupełniej z tóm oświadczeniem, używszy słodo­
wych fabrykatów pp. aptekarzy Olschowsky i Wachsmann, 
które z powodu swój siły leczącej coraz więcej wchodzą w użycie, 
wielokrotnie przeciw cierpieniom piersiowym i płucowym jako tóż 
u rekonwalescentów z najlepszym skutkiem, zwracając tylko 
jeszcze uwagę na nowo dołączoną słodową czekoladę, która 
równie wybornym smakiem jak przez swe wzmacniające przy­
mioty się odznacza, tak że przekładać ją należy nad każdą inną 
czekoladę.

Nadesłano.
Wszystkich chorych wyleczenie bez lekar­

stwa i kosztów.
Błogo skutkująca Revalescière du Barry.

Nędza, oszustwo, wydatki ogromne za bezskuteczne lekar­
stwa szczęśliwie teraz usunięte zostały przez użycie Revaleiclère 
dn Barry. Nadal nikt nie będzie już mógł powątpiewać o bło­
giej katfl zaości. Revalescière du Barry, odkąd do 70,000 
pochwał lekarskich i nielekarskich dodać możemy dzisiaj wdzię­
czne błogosławieństwo i szczęśliwą kuracyą Jego Świątobliwości 
Papieża po dwudziestoletmém bezskutecznóm używan u lekarstw. 
Rzy m, dnia 21 lipca 1866. Zdrowie Papieża jest wyborne, mia­
nowicie odkąd wstrzymuje się od wszelkich lekarstw, któremi go 
uzdrowić chciano, i odkąd wyłącznie prawie używa wyboruéj 
Revalescière du Barry, która nadzwyczaj pomyślnie nań dzia­
łała. — Zaręczają, że Jego Świątobliwość przy każdym obiedzie 
spożywa jeden jój talerz i nachwalić się nie może błogich jéj 
skutków. (Korespondencya z Gazette du Midi). — W licznych 
przykładach cierpienie trwało bardzo długo od trzeciego aż do 
sześćdziesiątego roku a do najzwyklejszych należą: niestrawność, 
obstrnkeya, przerwane funkcje, zatwardzenie, ostre soki, kurcze, 
spazmy, omdlenie, zgaga, dyarya, drażliwość nerwów, afekeye 
wątroby, żółci i nerek, nadymanie, bicie serca, nerwowe bóle 
głowy, głuchota, szum w głowie i uszach, zawrót, bóle między 
ramionami i we wszystkich prawie częściarh ciała, chroniczne 
zapalenia i afekeye żołądka, wyrzuty zaskórne, febra, skrofuły, 
brak krwi, suchoty płuc i kanałów oddechowych, wodna pu­
chlina, reumatyzm, pedogra, influenza, grypa, mdłości i womi- 
nawet podczas brzemienności, osmutnienie, spleen, słabość ogólna 
błędnica, ochromienie, kaszel, astma, ciśnienie na piersiach, ocię 
żałość, niespokojność, bezsenność, wstręt do towarzystwa, nie 
zdatność do studyowania, deluzye, słabość pamięci, uderzene 
krwi do głowy, wycieńczenie, melancholia, bojaźń bezpodstawzi. 
niestanowczość, brak odwagi itd. (5350.)

Cenny ten środek lecząco-pożywny sprzedaje się w pusz­
kach blaszanych wraz z przepisem użycia ’/, funta za 18 sgr., 1 
funt za 1 tal. 5 sgr., 2 funty za 1 tal. 27 sgr., 5 funt, za 4 tal. 
20 sgr., 12 funt, za 9 tal. 15 sgr., 24 funty za 18 tal — Reva­
lescière Chocolatée w proszku i tabliczkach na 12 filiżanek 18 
sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr. — Spro­
wadzać można przez Barry du Barry i Spółka wBerliniel78 
Fryderykowsba ulica; Felix & Sarrotti w Berlinie, 191 Fry; 
derykowska ulica; J. C. F. Neumann & syn, 51 Gołębia ulica 
Emila Karig, 94 Lipska ulica; J. F. Schwarzlose synowie 
30 Markgrafenstr., Barry du Barry & Comp. w Wiedniu, 
Goldschmid Gasse 8; w Frankfurcie n. M. 10 Rossmarkt; w Ham­
burgu 41 Katharinenstrasse; w Poznaniu n Blanera; w Lipsku; 
u Teodora Pfitzmann, liweranta nadwornego; w Wrocławiu 
u S. G. Schwartz, Edwarda Gross, Gustawa Scholtz 
w Poczdamie u Schwarzlose, w Altenburgu w Saksonii u Reb- 
ske’go, w Hanowerze u Rejrersbacha, w Lesznie u S. A. 
Scholtz i rozsyła do wszystkich okolic za asygnacyą pocztową 
nb zaliczką.

Wierzycieli ś. p. hrabiego Ma­
cieja Mielżyńskiego, niegdyś 
właściciela dóbr Kaźmierskich, po­
łożonych w Słupeckim powiecie 
w Królestwie Polskióm, upraszam, 
ażeby się do mnie listownie jak 
najspieszniój zgłosili.

Września, 1 czerwca 1870.
Małecki,

(3744) adwokat i notaryusz.



It
Dr. Michał Nieszczotta

Nauczycielka, Polka, zna­
jąca język niemiecki i francuzki, chcąca 
przyjąć miejsce do trojga drobnych 
dzieci, niech się zgłosi aż do 25 b. 
m. do P. Brubsia w Kępnie. (3759)

Polecając łaskawym względom publiczności polskiej mój

Hôtel <9 la Pata

wczoraj o godzinie w pół do 
10 wieczorem, opatrzony św. 
Sakramentami, Bogu ducha 
oddał.

Pogrzeb odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 5 b. m. o godzi­
nie 5 po południu. (3769)

Poznań, 3 czerwca 1870.
Pozostali synowie.

Robota stoiarutia przy nowym kościele 
katolickim w JLutłomaeli, wedle koszto 
rysu wynosząca 486 tal. 2 sgr. 6 fen., ma 
być minus licitando wydaną w terminie dnia 
15 czernen r. b. o 11 godzinie przed 
południem w szkole w Ludomach.

Kosztorys i warunki mogą być przejrzane 
u budowniczego Lanbera w Połajewie.j

Ludomy, dnia 29 maja 1870. [3674].
Koiuisya budowy kościoła.

¿noo w Berlinie pod Lipami 43, (2545)
5zo5j z mój strony za dobrą kuchnią, wszelkie wygody i przystępne!

tf. Renois.

Poszukuje się panny słu­
żącej, obeznanój z krawiec- 
czyzną i białćm szyciem. Zgłt- 
sić się przy załączeniu świadectw 
w listach frankowanych do Czer­
wonej wsi pod Krzywiniem.

|3727]

Dozwolone 1 przez państwe gwa­
rantowane oryginalne losy państwowe.

Najt diższe ciągnienie dnia 10 rzer-
wca.___

28.000 wyg.-aaycb rd 12 tal do 
' 100,000 tal. "W 

rozsyła w całych sztukach po 4 talary, po­
łówki po 2 tal, ćwiartki po 1 tal

IB. Oppenheim jr. w Brunświku.
NB. Plany i wykazy bezpłatnie [303^].płatn [3033].

N a dniu dzisiejszym zasnął w Bo­
gu w Gołanicacb, opatrzony św. sa­
kramentami brat nasz kochany Bo­
lesław Jarzębowski, licząc lat 26. 
Eksportacya odbędzie się w.Goła- 
nicach pod Lesznem dnia 3 b. m. 
o godzinie 7 wieczorem, a pogrzeb 
następnego dnia o godzinie litej. 
O czem donoszą krewnym i przyja- 
jaciołom w smutku pogrążeni

(3766) Brada.
Wielkie Krzycko, dn. 2 czerwca.

Za liczny udział i okazane stra­
pionym rodzicom współczucie przy 
pogrzebie naszego najdroższego syna 
Tadeusza składamy jak najser­
deczniejsze podziękowanie Wnemu 
Dyrektorowi, władzom gimnazyal- 
nym, młodym jego kolegom, jako 
też Szan. Duchowieństwu, które to­
warzyszyło konduktowi pogrzebowe­
mu; oraz wszystkim przyjaciołom 
i znajomym serdeczne „Bóg zapłać“. 

[8756]. Sylwlan Kamieński.

Najnowsze wielkie 
przez państwo gwarantowane losowa­

nie kapitałów
dni ciągnienia 9 1 10 ezernca
Obejmuje 29,000 wygranych z wygranemi 

głównemi tal. 100,000, 00,000, 4.1,609, 
20,000, 15,000, 10,000, 8000, 6000, 
5000, 4000, 3000, 2000, 1500, 1009, 
509, 400, 300, 200, 100 itd, względem 
których wkrótce zapadnie decyzya.

Całe oryginalne losy państwowe 4 tal. 
połówki „ „ 2 „
ćwiartki , „ 1 „

Wygrane wypłacają się w gotówce we 
wszystkich miastach Niemiec, urzędowe listy 
wygranych przesyłają się zaraz po ciągnit- 
niu każdemu uczestnikowi a plany dają darmo 

Zamówienią na powyższe przez państwo
gwarantowane oryginalne losy za prze 
słaniem należytiści, najwygodniój przez 
ożywano teraz asygnacye pooztowe, lub 
za zaliczkę wykonują się jak najakuratnićj 
i dyskretnie, udawać się więc -należy -jak 
najrychlój do mającego sobie poruczonem 
wydawanie ich (3444)

handelu papierów państwowych.

tJ. Rosenberg,
w Hamburgu. ____

Przyjęte na

wystawach w Wrocławiu i Kościanie
z tak wielkim zapałem

Hugona Beckera
telegrafy domowe z naeisSiiem 

powletrznysii
mam zawsze w zapssie i podejmuję się urządzenia ich każdego po przepisanych cenach 
fabrycznych przy zaręczeniu najakuratniejszego wykonania.

R. E. H. Reinhard w Wrocławiu,
[3605] Neue Gasse 13a, przy promenadzie,

Od dnia dzisiejszego mieszkam
Wrocławska ul. 21

narożnik płucu św.

Otton Dawczyński
Dentysta. 3731,

s

I

Za dni kilka otworzę tu w 
miejscu moję sławną — wy­
stawę artystyczną fotogra­
fii ńa szkle. [3676.]

Oskar Jann.

Dr. EticEilcra elektromotoryczne
nass$jaiki zębów®

dla ułatwienia uzieciom wyrzynania się zę­
bów s tuka po 10 sgr. u Józefa Baseli 
w Poznaniu Rynek No. 48 (1941)]

■PILIJLESSS’eVCAÜVIN

I5S frankfurtskićj loteryi 
■niejsbtćj

która w czasie najbliższym rozpoznie się, 
zapadnie wkr< tce decyzya we względzie na­
stępujących wygranych głównych jako to 
guld. 200,0C0, 2 po 100,0 0, 1 na 50,000, 
1 na 25,000, 2 po 20,000, 2 po 15,000, 2 po 
12,000, 2 po 10,0 0, 1 na 6C00, 2 po 50:0, 
5 po 4000, 4 po 3000, 13 po 2000, 106 po 
1000 tal. Losy oryginalne cale po 
3 tal. 13 sgr., połówki po 1 tal. 22 sgr., 
ćwiartki po 26 sgr. r zsyła za zaliczką lub 
awansem pocztowym

J. S. Rosenberg,
(2861) Góttingen,

królewska kolekcya główna.
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Kurcze epileptyczne (wielką chorobę)
leczy Katownie speryMlnry gekarsz dla epilepsyi doktor O. 
Kililsch w Berlinie, teraz: Louisenstrasse 45. — Przeszło stn już 
uleczonych. (-264)

SI

Osoba młoda Polka, z dobróm wy chowa- 
Liem, posiadająca język francuski i niemie­
cki poszukuje od 1 lipca miejsca do począ­
tkujących dzieci lub do wyręczenia pani 
domu Listy fr. uprasza się pod lit. N. N. 
post. rest. Pobiedziska. (.3719)

Z powodu przesiedlenia się do Królestwa 
Polskiego nieruchomość moją w Maleninie 
pod Witkowem składającą się z 210 mórg 
ziemi pszennćj i 20 mórg, dobrój smużnćj 
łąki z dobrtmi budynkami i dostatecznym 
inwentarzem, jestem w chęci sprzedania. 
Zgłosić się można do p 'na BuhoHSkle- go w Środzie. (2755) lindon.

hueliarz żonaty, zarazem myśliwy, 
w dobre świadectwa zaopotrzoDy, poszukuje 
miejsca od 1 lipca 1870. Zgłoszenia upra­
sza się pod lit. W. K. Gościejewo pod Ko­
źminem. (3767)

Sprzedaż.
Domostwo przy ulicy Przy Łące No. 1 (za 

kościołem Bożego Ciała) położone, a do suk­
cesorów Sperlinga należące, jest z wolnej 
ręki do sprzedania. Bliższa wiadomość na 
miejscu. [3774],

JPrzeelw cierpieniom gilnco- 
wyin i piersiowym,

kaszlowi, chrypce , katarowi itp. są wyrabiane ze znajomością rzeczy przez aptekarzy 
I. klasy OlgrBinu »t- Wachaninnn w Wrocławiu, Teichstrasse 8 i przez 
najznakomitszych lekarzy polecane preparaty, chlubnie wyróżniane w sprawozdaniu z szlą- 
skićj wystawy proccderowćj w Breslauer Morgenzeitung No. 117, środkiem niezawodnym, 
jako to: [3764]

ŁSeblga eliena. czysty wyskołs słoilony but 10 sgr , równocześnie 
polecenia godny dla słabych, rekonwalescentów i słabych dzieci, słodowy wy­
ru jn pierstony but. 10 sgr, Ktarmelbl a wiysfcuiiii siotóowego

funt 12 sgr.
W świeżym_towarze zawsze w zapasie u F. Fromma w Poznaniu, Sapieżyń-

ski plac 7, J. Ś. Bamberga Wrocławska ul. 21, Bd. Fecfeerta Jnn. narożnik Młyńskiej! 
Berlińskiój ul., K. Wassermanna Szeroka ul. 22.

Dalsi depozytaryusze poszukują się.

Kuchafz, żon ty poszukujeposzukuje miejsca od ś. 
Jana w średnim wieku, 'zaopatrzony chlu- 
bnemi świadectwami. Bliższa wiadomość 
w handlu p. Kadziejewshleięo w Śro­
dzie. (-3748)

Pamiątka (.3752)
z wystawy kościai sklej 1870
zbiór fotografii w ozdobnych albumach o- 
prawnych w skórce po 5 tal. w płótnie po 
4 tal. zamówić można w zakładzie fotografii 
Bogumiła Ilclfa i w składzie papieru 
i biżuteryi jSJS. ŁaklAsklćj w Poznaniu.

Kaszel i zafłegmienie szybko 
do uleczenia.

E2S

Wielkie losowani® pań-* 
stwowéj premii.

w 6 oddziałach z wygranemi głównemi 
tal. r '

z wy
od 50 do 100,000 tal. Pierwsze lo- 
sowenie dnia 10 czerwca rb.

Do losowania tego poleca i rozsyła
oryginalne udziały

po 15 sgr. pod zapewnieniem najściślej­
szej dyskrecyi i najakuratniejszćj usługi.

Adolf Marcus w Brunświku.

[3763 ¡.

Dojrzałe 
tyrolskie tereśnie 

zielone ogórki 
francnzkie ode­
brał i poleca
1. Cichowicz.

i

Pedagogium wojskowe
w Berlinie,

Schonhauserallee UTo. 2?,
przyjmuje młodzieńców każdego wieku, celem przygotowania ich do egzaminó 
ryentskich, do służby jednorocznej, na podchorążych, oficerów i do maryuark-.

Wszyskie żyjące języki i wyznania religijne doznają tam należytego uznania. 
Programu opiewającego cel, ducha, urzędzenie i warunki przyjęcia do zakladi 

rzeczonego dostać można w Berlinie i Poznaniu w księgarni Behra i Bocka.
Berlin, dnia 7 kwietnia 1870. _ [2518]

egzaminów abitu-

von Gurecki
Dyrekcya.
ci Cornil. Dr, »T. KilliscŁ.

Za brylanty, perły, złoto itd.
P.«.ą en, Guttentag & Comp.,

[24291] Wroclaw, Riemerzeile No. 9, Wrocław
1 -2—— Jycaonie osobiste obejrzenie na terytoryum pruskiém.

, -ot > . ■ ♦*-» i- ’*«* .nyyw.

Wszelkie
regestra gospodarskie i książki kontowe

ma w wielkim wyborze; druki i litografie przyjmuje i wy­
konuje spiesznie i tanio handel

Antoniego Rosę
(3773) w Poznanui w Bazarze.

Najtańsza okazja

dia wychodźców i podróżujących do Ameryki
Szczecina wprost do Nowego Jorku

Oby podano szczęściu 
rękę!

MMMMM)

;< tinr.cva 1 Kliusu ; » SraSaaA w aplaca p.
1 Faaaioa; w AiuiawM w aytaaa y. SajuTrua.
' We Lwowie: u p. Zygmunta Broosera 
aptekarza. [63571

ssMRmssaRi^ssssi^ixsEsasBssaai

Do liweranta nadwornego <$an» 53.«fiTa w Berlinie. 
Ebenfurt, 18 marca 1870. Niniejszśm proszę o odwrotne

przesłanie mi 5 funt, /słodowej czekolady, ponieważ takowa wy­
bornie Twzmncniająeo u mćj żony działa. Józef 
Perl, właściciel domu. — Proszę o przęśl tanie mi swoich 
w tak wielu przypadkach skutecznych słodowych kar­
melków piersiowych przeciw skłonności do 
kaszlu. Helena hrabina Khuen, wdowa po kapitanie w Ara- 
dzi. — Potwierdzając przesyłkę ostatnią, proszę Pana w skutek 
błogiego wpływu o przesyłkę pospieszną 28 butelek pań­
skiego piwa zdrowia z wyskoku słodowego. Franciszek Tschin- 
kel, właściciel cukrowni w Lobosicach. — Proszę Pana uprzejmie 
o przesłanie mi pociągiem pospiesznym: 24 butelek piwa zdrowia 
z wyskoku słodowego. 6 kartoników słodowych karmelków piersio­
wych i 2 funtów słodowej czekolady piersiowój. W maju 1869 r. 
zrobiłem próbę z pańskiemi preparatami słodowemi i używałem ich 
przeciw cierpieniom żołądkowym i hemoroidalnym, słabości żołądka, 
zaflegmieniu i kaszlu; z »statńleg« clergslcnia BaSeczy- 
łeao niejednego przez pańskie słodowe kar­
melki. Stefan Bogdanovic w Brood.j (3768)

Skład główny w Poznaniu u SSreici SPseSiWieS' 
Rynek 91, skład uboczny u
plac Wilhelmowsld 10, a . Tlfei. ffy&lhlgeiMMll&a 
w Wągrówcu, u yf. frodg&rsBaiego w Nakle, u 
«/. w Bydgoszczy, u JPJmc-

Teppera Nowymtomyślu i u €'o»-
w ! §rtsrieies, Śremie.

Bęby sztuczne jako też całe dziąsła robią się wedle najnowszej ame 
rykańsklój metody w mojej dentystj-technicznej pracowni.

Otton Rawczynski,
dentysta,

[3732], Wrocławska ul. 21, narożnik placu ś. Piotra.
H

na parowcach pocztowych polnocno amerykańskiego Lloyd«!
„Western Metropolis,“ kap. Qnick, dnia 15 czerwca 

Cena podróży uraz ze stołem: kajuta IOO tal., międzypo- 
kład SO tal. w pr. kur., dzieci niżej 1O Sat połowę, niżśj 

roku 3 tal. w pr. kur.,
i na przepysznym miedzią okutym szybkim półn.-niem. okręcie barkowym

„Freundschaft,“ kapitan Scknchhard dnia 15 lipca. 
Cena podróży wraz ze stołem: kajuta 60 tal., międzypo- 
kład 35 tal. w pr. kur., dzieci niżćj 8 lat połowę, niżćj 1 roku 3 1

w pr. kur.
Bliższych szczegółów co do podróży i frachtu udziela 

konsul C. Messing w Szczecinie, Dampfschiffs-Bollwerk 3,
konces. przedsiębiorca emigracyjny. (3494)

Enghien w domu.
Choroby gardłowe, grypa, zapalenie 

kanału oddechowego
lęczą się w domu.

Cena _
ratom (Pulverisateur):

czterdzieści fraofców. 
Cena siarozanysh wód mineralnych

w Enghien,
które ze wszystkich wód francuskich 
najwięcćj zawierają siarki:
pudełko o 50 butelkach.................35 fr

„ o 50 ’/2 butelkach...........30 fr.
,, o 50 >/4 butelkach...........25 fr.

nie licząc 2 franków za pudełko 1 
opakowanie. [3074].

pudełka, 24 kwart wraz z apa-
(Pu...................

Cena siarczanych pastylek
w Enghien: 2 fr. pudełko.

Zamówienia przesyłać należy do za­
rządu towarzystwa w Enghien lub do 
towarzystwa wód mineralnych w Vichy,
22 boulevard Montmartre w Paryżu.

Uleczenit nictawodne przez uipcie
WINA, SYROPU i PIGUŁEK 

Z PEPSYPKY I D1ASTAZY Pa CHASSAING
Te trzy preparatu których smak bardzo przy­

jemny są jedyne jakie zawierają diva czynniki 
naturalne i niezbędne do trawienia (Pepsynę i 
Diastazę). Akademja medyczna w Paryżu wydała 
o nich sąd i sprawozdanie bardzo przychylne. — 
W Paryiu, avenue Victoria, 2; w Warszawie w skła­
dach materyałówaptecznych PP. Gallego i Spiessa; 
W Poznaniu w aptece Doktora Monkiewicza.

Nikîçdêss 1 rçdfmJsiwl W-sTishachï Pswanfo

9
tal.

jako najwyższą wj graną podaje n»j- 
iiowRza włcikst loteryn pie­
niężna, która przez rząd wy- 
«»kl potwierdzoną i ąu iu an-
towaiisą została.

Tylko wygrane ciągną się a miano­
wicie zapadnie według planu w kilku 
miesiącach decyzya powna we wzglę­
dzie ¿9,000 wygranych, pomię­
dzy któremi znajdują się wygrane głó­
wne ewentualnie tal.
100,000, 60,000, 40,000, 20,000, 
15,000, 12,000,2 ra:y 10,000, 2 
razv 8000. 3 razv 6000, 3 razy 
5CÓ0, 12 razy 4000, 34 razy 
2000, 155 razy i000, 261 razy 
400, 383 razy 200 18 600 razy 
47 itd.

Najbliższe drugie ciągnienie wygra­
nych tój wielkiej prz z państwo gwa- 
rantowanój loteryi pieniężnej posta- 
cowlene zastało urz?lo®rde i odbę­
dzie s ę

już dnia 0,10 czerw. 1870.
a do niego kosztuje 
cały I03 oryg. państw, tylko tal. 4, — 
pól * . . • i 2, —
ćwierć « • » > 1, —

za przesłaniem należytośoł, zaliczką 
lub awanse m. (.3535)

Wszystkie zlecenia wykonują się Ba- 
tychmiast Z największą troskliwością 
a każdy otrzymuje od nas do rąk wła­
snych oryginalny los p ństwowy.

Po zamówień doda ą się potrzebne 
plany urzędowe bezpłatnie a po każdem 
ciągnieniu przesyłamy naszym intere­
sentom bez wezwania urzędowe listy.

Wy: łata wygranych odbywa się zaw­
sze akurat,¡ie pod gwarancją pań- 
?twa a uskutecznioną być może przez 
bezpośrednią przesyłkę lub ns, żąda­
nie interesentów przez nssze związki 
we wszystkich większych miastach Nie­
miec.

Debitowi naszemu sprzyja zawsze 
szczęście a niedawno znowu mieliśmy 
pomiędzy wielu innemi znacznemi wy-
graneml 3 rasy pierwsza wygrane 
główne w 3 ciągnieniach wedle urzę­
dowych dowodów i sami takowe na­
szym interesentom wypłaciliśmy.

Przy takiem na najrzetelniejszej 
podstawia opierającem się przedsię­
wzięciu można prawdopodobnie bar­
dzo żywego z pewnością spodziewać się 
udziału, dla czego uprasza się, aby 
z pewedu bliskiego ciągnienia prze­
syłano wszystkie zlecenia jak najry­
chlej wprost do
S. Steśaitóer & Comp,,

¿©sn bankowy i wekslowy 
w HwmbMPgM.

Kupno i sprzedaż wszystkich rodzajów 
obligacyi rządowych, akcyi kolejowych 

i losów pożyczkowych.
i®. S. Hzlęfeujeniy iiinlej- 

szein srltazyw»e;e n»«»
siatą«! znuFassie a zappasaa- 
jąc przy poatpoezęelu nowe­
go losowania sio udziału, 
»Iiisować się 1 nad«! będzie­
my. aby prus alsuputną 
zawsze ś pzeteleą usługę zs- 
iSnwaiifilć itaszy«:9> szaseww- 
nyeh luteresewtów.

Fewyżsl.

Dentysta Ofälldt
w Wrocławiu,

Neue Tascheastrasse Na. la, I piętro,
poleca swą chlubnie znaną pracownią dla 
T«imposa-lŁRuezu&owyeli dziąseł 
przy wsadzaniu bez bólów, i prosi odwie­
dzających wrocł. wystawę procederową, aby 
obejrzeli tamże jego ua nieblesklój podusz­
ce wystawiono prace, które w krjtyce liresl 
Mórg, Ztg z dnia 28/5 rb. chlubne znalazły 
uznanie. [3765].

ffospodarskie itd.

Bióro zleceń K. Molińskiego
w Poznaniu, Strzelecka ulica No. 4/5 

poleca urzędników gospodarczych, bióro- 
wych, leśnych, gorzeluików, ludzi fachowo 
wykształconych i dobrze pi leconych, nau­
czycieli, guwernantki i bony — kilka guwer­
nantek i bon Francuzek lub Srwajcarek, 
kilka szwaczek Niemek i kucharki dwie 
mogą natychmiast być umieszczone. Owcza­
rza także poszukuje się. [3643 ]

któ
nai
mi«
bo
czn

>odi
nie

Dom. Sie <11 enain pod Ja­
rocinem potrzebuje od św. Jana 
r. b. kucharza kawalera, a 
rządzcy dóhr do Królestwa 
Polskiego, żonatego. Tylko osoby 
z rekomendacyą znanych obywateli 
uwzględnione będ«|. (3725)

Potrzebne będą, od św. Jana: 
kucharka umiejąca gotować 
na stół pański, która zarazem go­
spodarstwem kobiecem i prasowa­
niem trudnić się będzie; panua 
służąca, znająca dokładnie 
krawiecczyznę, białe szycie i cien­
kie prasowanie. Zgłoszenia przyj­
mują się w listach frankowanych 
pod adresem X. X. poste restante 
Granowo. (3758)

Ńową□Tarcico w o pod 
Wsią (Gr. Neudorf) potrzebuje za­
raz zdatnego pisarza gospo­
da rcze^O kawalera. Pensya 
roczna sto talarów. (3737)
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Poszukuje się do dóbr wię­
kszych kasy era nieżonatego, 
któryby zarazem pełnił obowiązki 
sekretarza, obeznanego 
z rachunkowością gospodarczą,
władającego obydwoma językami 
krajowemi. Kandydaci zeclicą 
przesłać swe świadectwa do bióra 
Tellusa w Poznaniu. (3688)

W majętności S^róchuowskićj 
pod Margoninem są od św. Jana it> 
3 wakujące miejsca dla elewów 
gosjpttiSarczycla« Zgłoszenia o- 
sobiste w miejscu lub podczas jar­
marku na wełnę w handlu p. Oberfelt 
i Sp., Stary Rynek No. 79. — Ludzie 
z odpowiedniemi wiadomościami szkól- 
nemi będą tylko uwzględnieni.

(3714.J
Dominium Otocznia pod 

Wrześnią potrzebuje od św. Jana 
b. r. dobrój kucharki, zna­
jącej się doskonale na kucliiu 
pańskiej. Dobre rekomendacye i 
i świadectwa franco. Osobiste 
przedstawienie się jest konieczne.

[3721]

Ogród Indowy.
Dziś w piątek, dnia 3 czerwca

WtelBi koncert
Wystąpienie subretek panny Müller i ko­

mika p. Ilomann.
Towarzystwo baletowe może dopiero jutro, 

w sobotę, po raz pierwszy wystąpić.
[3772J. E»nii Tauber.
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Ogród Towarzyski.
Małe Garbary No. 7.

W niedzielę, dnia 5 czerwca, jeśli pogoda
posłuży, dany będzie^

SVielki koncert
przy oświetleniu ogrodu ogniem bengalskim. 
O liczny udział uprzejmie uprasza 

[3770], 'B'e»nbłotvsf!i.
Początek o 5 godzinie.

BI
ISprzedaż.

Górnej Wildzie pod Po­
znaniem obok dworca cen­
tralnego jest do nabycia dom

Na

jzdatny na kawiarnią z sto- 
II Ofdołą itp. Oprócz tego) ogród 4

morgi, obejmujący zakład rozmai­
tych pięknych kwiatów, 
drzewek owocowych, 
szparagów 1 inspekta.

Bliższej wiadomości udzieli pan 
lE^inlsel w Poznaniu na­
przeciw poczty. (3757)

Towarzystwo politechniczne,
W razie pogody z pewnością odbędzie się 

w sobotę zabawa w parku Wiktoryi.
(3775) 

Wystawa obrazów •
w domu To'lnsa przy Berlińskiej ul. No 14
co <lxień otwarta od god. 

fi r, si > do 6 wiecx.
Bilety wstępne służące na jeden raz po 

5 sgr., a na cały czas wystawy z prawem 
do premii j o 1 tal. ( 3703)

Tow. Młodych Przemyśl.
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